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Ludowy © Role polskiem. 


(Koresp. „N. Reformy"). 
Wiedeń, 9 kwietnia. 

Ludowcy wstąpili wczoraj do Koła polskiego: 
W dziejach naszej reprezentacyi parlamentarnej 
w Wiednin jest to fakt ważny, który niewątpli- 
wie stanie się pamiętnym. Głównej jego przy- 
Czyny szukać należy w reformie wyborczej do 
Parlamentu. Ona to sprawiła, że w Kole pol- 
skiem zaszły zmiany, które niedawno jeszcze 
wydawały się niemożliwemi. Dzięki niej Koło 
polskie zdemokratyzowało się, charakter 
Jego z szlachecko-konserwatywnego stał się de- 
mokrat yczno-ludowym, przy równoczesnem wzino: 
żeniu się jego siły liczebnej do niebywałego 
dotychczas stopnia. 

Ale ogólno narodowa korzyść wczorajszego 
wstąpienia ludowców do Koła polskiego polega 
nietylko na tem, że wzrosła przez nie jego siła 
liczebna w ogólności. a siła żywiołu demokra- 
tycznego w szczególności, ale także na tem, że 
autoryt: tet morałny Koła polskiego zarówno wobec 
Tządn i kraju, jak wobec innych stronnictw w 
parlamencie wznógł stę ogromnie przez to zso- 
idarvzowanie się całej reprezentacyi polskiej 
Na gruncie narodowym. A w polityce autorytet 
moralny oparty na jednomyślności narodu z jego 
Przedstawicielstwem ma nie mniejsze znaczenie, 
Niż jego siła liczebna. 

Wszystko to upoważnia nas do wyrażenia 
nadziei, iż w dziejach Koła polskiego rozpocznie 
Sie teraz złoty okres jego działalności dla dobra 
kraju naszego i narodu. jake całości. 


s 


% * 


Wstąpienie ludowców do Koła polskiego po- 
łączone jest z pewnemi zmianami w jego statu- 
cie. Rokowania o te zmiany trwały przeszło 
tydzień i brwały chwile bardzo dla ostateczne- 
80 porozumienia groźne. Życzenia ludowców, acz 
słuszne, spotykały się, jak wiadomo, z silnym 
oporem posłów konserwatywnych, którzy sprze- 
ciwiali się rozszczeniu swobód członków w pe- 
Wnych sprawach, a zwłaszczą przy wer yfikacyi 
mandatów, Ostatecznie udało się jednak ten 
opór—przełamać i doprowadzić do kompromisu, 
dzięki któremu ułożony projekt zmiany statntów 
ma zapewnione w Kole przyjęcie. Podaliśmy 
Præd kilku niami „projekt, przeństawiormy PORZ 
ludowców, Ogłoszony poniżej, przyjety prze 
wszystkie stronnictwa Koła i ludowców, ią 
niony projekt kompromisowy dowodzi, że ży- 
Czenia Indowców we wszystkich ważnych punk- 
tach zostały w zupełności uwzględnione. 

Ten kompromisowy projekt zmiany statutów 
Koła, na który zgodziły się wszystkiesgrupy, 
przedstawia sią następująco: 

$ 1. Koło polskie składa się z polskich po- 
słów, wybranych do Rady państwa bez wzglę- 
da na to, do kiórego stronnictwa politycznego 
należą. jożeli uznają solidarność pol 

iej reprezentacyi poselskiej i pod- 
dadzą się postanowieniom niniejszego statutu. 

$ 4. Zasadą Koła jest solidarne działa- 
nie jego członków w sprawach narodowych, 

"Tajowych i państwowych, unormowa- 

e postanowieniami niniejszego statutu. 

$ 5. Prezydynm (dotychczas było: „prezes”) 
Zapowiada i zwołuje posiedzenia oraz ustanawia 
Porządek dzienny, który wszakże uchwałą Koła 
może być zmieniony. — Na posiedzeniach Koła 


1 Lit © (aeg lało. 


(Rocznik krakowski, wydawany przez Tow, miło- 
Eników historyi i zabytków Krakowa. a IX iX) 


Chluvą naszej historyografii jest bezsprzecz 
=. naukowy dorobek, jaki przysporzyła pol; 
tej literaturze historycznej zbiorowa praca 
oka aa a zastępu badaczy, grupujących się 
„lowarzystwa miłośników historyi i zaby- 
tików Krakowa“ „Z radością i dnmą spoglądać mogą 
Iuiłośnicy Krakowa na 11-letni okres swej działa]- 
ności, który badania nad historyą i zabytkami 
starego podwawelskiego grodu nadspodziewanie 
posunął naprzód tak daleko i śmiało, jak o tem 
marzyć nawet w dobie poprzedzającej istnienie 
"Towarzystwa nie śmieliśmy. Gdy przed dziesię- 
ciu laty nauka rozporządzała surowym tylko 
zgoła nieuporządkowanymn materyałem, rozrzu- 
tonym w zapiskach historyków, aktach archi- 
walnych, kodeksach i księgach cechowych, gdy 
Ostatni okres dziejów miasta spoczywał w do- 
kumentach urzędowych i zapiskach pamiętnika- 
E7 — dziś już zarysowywać się poczyna w 
onturach coraz wyrazistszych całokształt gma- 
"W wspaniałej przeszłości Krakowa od tonącej 
a Ek dziejowej najdawniejszej historyi 
miast, Krakusowego do kroniki porozbiorowej 
wyst Aa. Życie polity czne, kulturalne Krakowa 
że w świetle rozlicznych ksiąg, rozpraw 
Yczynków w coraz plastyczniejszy m kształ: 
M pand wa w calym swym uroku wielka i świe- 
nej innsats, rozpierająca uczuciem uzasadnio- 
rodzi zaa) pierś każdego miłującego jej dzieje 
sięć po swego miasta ÓW a Dziec- 
„Bihliot zanych tomów „tiocznika* i 388 tomów 
Uważąć tki krakows! kiej” — to już plon, który 
około "ha za mocny fundament budowy, 
tórej zniesiono pracowicie cały mate- 
do obrobienia którego powołano cały 
róważn ych pracown ików. 
Prace i przyczynki pomieszczane w Bi- 
z kra owskiej* mają charakter popular- 
"pracowań, mających za przedmiot po- 


cie 


“u 


bliotacą 
nych 


przewodniczy prezes, 
den z wiceprezesów. Przewodniczący Koła gło- 
suje tylko przy wyborach, przy innych głoso- 
waniach w razie równości głosów staje się u- 
chwałą te zdanie, do którego przy chyla się prze- 
wodniczący. Na żądanie przynajmniej pięciu 
członków Koła prezydynm zwoła posiedzenie 
Koła w czasie trwania sesyi Rady państwa naj- 
dalej do 3 dni. 

Ważną jest zmiana, dokonana w $ 10 w spra- 
wie wyborów Kołowych. Otóż $ 10 brzmi te- 
raz: Przy wyborze komisyi matki, wiceprezesów 
Koła, komisyi parlamentarnej, członków komi- 
syj izbowych i delegacyj mają być uwzglę: 
dnione wszystkie partye polityczne, 
reprezentowane w Kołe w miarę ich li- 
czebnej siły, a wybór dokonywany tylko na 
podstawie proporcyj, poczynionych 
przez dotyczące grupy. 

$ 11. (Członkom Koła wolno nawet bez 
uchwały Koła, wszakże za poprzedniem zgłosze- 
niem w Kole i po przeprowadzeniu dyskusyi 
wnosić w Izbie iaterpelacye i czynić wnio- 
ski (z wyjątkiem nagłych), na któro uzyskają 
między członkami Koła wymaganą regulaminem 
Izby liczbę podpisów. 

Przy wnoszenin tych interpelacyj i stawia- 
niu tych wniosków zbieranie podpisów po- 
słów nie należących da Koła nastąpić mo- 
że tylko za upoważniceniem Koła. lmn- 
terpelacye i wnioski takie nie mogą jednak 
być zwrócone przeciw narodowi pol- 
skiemu, interesom kraju, uchwałom 
Sejmu, przeciwko Kołu i jego ezton- 
kom. Nie mogą one także odnosić się 
dospraw polityki zagranicznej i do 
ogólnego politycznego stanowiska 
rządu. Wnioski zaś takie nie mogą 
nadto spizeciwiać się uchwałom 
K W 

paragrafie 14 uw = skina E 
nia ludowców co do swobańy ma Faj! 
przy weryfikacyi mandatów i ewen- 
tnalnego zniesienia solidarności. 

$ 14 brzmi: W sprawach wyznaniowych wol- 
no członkom Koła głosować i postępować w 
Radzie państwa według własnego przekonania. 

W innych spraw ach służy Kojłupra- 
wo większością 3/, głosów członków 
obecnych na posiedzeniu uwolnić od 
sołidarnegogłosowania wTzbie tych 
ziczłonków, którzy przy” głosowaniu 
nad daną sprawą w Kołe pozostali 
w mniejszości. 

W sprawach, w których [zb æ wy- 
konuje funkcye sądowe nad swoimi 
członkami, jakweryfikacyi wybor Ów, 
udzielanie nagany itd. czonkom Koła 
pozostawia się wolność głosowania 
w Izbie, jednakże za poprzedniem oświadcze- 
niem się w Kole. 

$ 21. Bez upoważnienia Koła nie wolno ni- 
komu w imieniu Koła ani wy stępować ani 
ya i z 

Z rządem lub innomi stronnictwami znosi się 
Koło za pośrednictwem Prezy dy nm (dotych- 
czas: prezesa) albo wybranej w tym celu komi- 
Byi na podstawie uchwał powziętych przez 
Koło. 

Prawdododobnie „en bloc“ zmiany te zostaną 
przyjęte. Sz, 


szczególne całości, wchodzące w zakres historyi 
dawnego Krakowa — 0 tyle rozprawy ponie- 
szczane w „Rocznikach* utrzymano są w trpio 
naukowym. Są to przeważnie prace oparte na 
źródłach po raz pierwszy dany przedmiot o- 
świetlających i przynoszące pierwsze konstruk- 
cye naukowe podjętego tematu. Raz tylko je 
den uczyniono od tej zasady wyjątek, gdy wy- 
dano jako tom VI Rocznika syntezę dotychcza- 
sowych badań w monografi, opisującej Kraków 
dawny i współczesny ze stanowiska kultury i 
sztuki w przystępnej i wykwintnej formie. Zło- 
żyło się na tę pracę kilka najbardziej powoła- 
nych piór, a dzieki temu ta syntetyczna księga, 
podająca ostateczne wyniki historycznych ba- 
stała się zaszczytnym etapem w progresywnej 
Towarzystwa miłośników Krakowa działalności. 

Mamy przed sobą obecnie dwa ostatnie „kRo- 
czniki*, które prace monograficzne popychają 
dalej na drodze drobiazgowych badań u źródła: 
Roczniki IX i X Dwie te księgi cofają nas 
znowu w przeszłość, w epokę renesansu i W o- 
kres poprzedzający renesans — w dobę świtu 
sztuki w XV wieku. Przedmiotem pierwszego 
jest kultura włoska Krakowa w XVI i XVII 
wieku, tematem drugiego Wit Śtwosz i jego 
działalność artystyczna w Krakowie. 

O Włochach w Krakowie przyniosły nam po- 
przednie roczniki kiika jnż przyczynków. Wsze- 
lako dopiero rozprawa p. Jana Ptaśnika, p. t 
„Z dziejów kultury wielkiego Krakowa“ ujmuje 
całokształt kwestyę włoską w Krakowie i od- 
słania w szeroko podmalowanym obrazie tę do- 
iminującą rolę, jaką w kulturze Krakowa, a po- 
średnio w kulturze całej Polski XVI i XVII 
wieku odegrali Włosi. 

Że wielkim i niemałoważnym był wpływ na- 
cyi włoskiej na Polskę XVI wieku, o tem pou- 
czyły nas polityczne dzieje narodu i historys 
renesansu polskiego w tym okresie. Kraków był 
podówczas stolicą Polski, więc oczywiście z na- 
tury rzeczy na terenie tego miasta zbiegły się 
wszystkie nici i konjnnktnry, z których wypro- 
wadzić można genezę włoskich wpływów w Pol- 
sce i rolę, jaką w rozwoju kultury naszej przy- 
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Przesilenie w Serbii. 


Piszącemu w tej chwili o stosunkach w Ser- 
bii, nasuwa się pod pióro wielce efektowny fra- 
zes © „krwawym spadku“, objętym przez króla 
Piotra, o historycznej nemezis i tym podobnych 
symbolach. Wyrzekamy się tego dekoracyjnego 
wstępu z tej prostej przyczyny, że wrzenie w 
Serbii jest chroniczną jej chorobą, odkąd istnieje 
to królestwo i chodzi tylko o stwierdzenie, czy 
intenzywność owego wrzenia wzrasta, czy zmniej: 
sza Sig, czy więc Serbia dąży ku lepszej przy- 
szłości, czy też ku nowej katastrofie. Trudno to 
ocenić zdała, można tylko siwierdzić, że sto- 
sunki serbskie pod rządami króla mig nie 
polepszyły się chyba. 

Obecnie donoszą z Belgradu o nowem, bar- 
dzo ostrem przesileniu gabinetowem i parlamen- 
tarnem, które już trwa dosyć długo. Walka opo- 
zycyi z większością rządową, trwająca oddawna, 
przy brała i w skupczynie i w prasie takie roz- 
miary i takie cechy, że walna bitwa musi się 
wreszcie rozegrać. Bezpośrednim powodem prze- 
silenta stała się sprawa traktatu handlo- 
wego z Austro-Węgrami. Opozycya, nie- 
zadewolona z tego traktatu, żąda, ażeby roz- 
prawy nad traktatem w skupczynie odbyły się 
przed rozprawą budżetową, zaś Pasicz sprze- 
ciwia się temu, najpierw dlatego, że jest zwią- 
zany uchwałami klubów, tworzących, większość 
rządową, a powtóre z tego powodu, że nie chce 
uczynić ustępstwa tego opozycyi, uważając je 
za złożenie broni. 

Przesilenie, jak wspomnieliśmy, trwa już dłu- 
go, otoczone jest jednakże mgłą tajemniczej 
niepewności. Korespondent „Neue Freie Presse" 
doniósł swojemu dziennikowi pod datą 7 b. m., 
że jaż przed południem owego dnia prezydent 
gabinetu Pasicz wręczył królowi dymisyę 
swoją i całego gabinetu, że jednakże 
król zachował sobie na później rozstrzygnięcie 
tej sprawy. W południe owego dnia krół Piotr 
przyjął prezydyum skupezyny, a później staro: | tą 
radykałów: Stojana Proticza, Azę Stanojewicza 
i innych, którzy oświadczyli, że jedynem wyj- 
ściem z obecnego położenia jest rozwiąza- 
nie skupczyny. Popołudniu przyjął król przy- 
wódców opozycyi, pomiedzy nimi kilku młodo- 
radykałów, którzy również oświadczyli się za 
rozwiązaniem skupszyny, ażeby narodowi 
dać sposobność do wypowiedzenia się, czy pra- 
gnie traktatu handlewego z Amstry 4, 
a zwłaszcza dla stwierdzenia, kto pośród opinii 
publicznej rozporządza większością. Wobec tego 
rozstrzygnięcie „Sprawy leży w ręku króla, który 
zwłaszcza musi powziąć decyzyę, czy w razie 
rozwiązania skupczyny ma powierzyć kierownic- 
[two wyborów znowu gabinetowi Pasicza, jak 
tego domagają się staroradykali, czy też utwo- 
rzyć nowy gabinet podiug Życzenia młodorady- 
kałów. 

W ciągu następnego dnia odbywały się roko- 
wania, ale, według doniesień z dobrego źródła, 
nie przyniosły żadnego rezultatu. Kompromis 
pomiędzy rządem a opozycyą stął się niemożli- 
wym, a skutkiem tego rozwiązanie skup- 
czyny jest nieuniknionem. W'nięszali się 
do tego czynnie spiskowcy pułkownikowie Ma- 
szin i Miszicz, którzy wywierają na króla na- 
cisk, ażeby po rozwiązaniu skupezyny przepro- 
wadzenie wyborów powierzył gabinetowi Pasicza. 
Oczywiście dla stronnictw reądowych i dla Pa- 
siecza kierownictwo wyrobów jest wprost kwe- 


okres, w którym zawierały w Krakowie wpływy 
kultury germańskiej, wWwyrugowane rozrostem 
pierwiastka rodzimego i rodzimej kuitury, która 
na gruzach cywilizacyi niemieckiej kiełkować 
poczęła. W połowie XVI wicku pozostały po 
nich niezatarte ślady „w Strzelistym — jak się 
wyraża p. Ptaśnik — gotyku kościołów i bu- 
dowli prywatnych, iw dochowanych księgach 
miejskich, pisanych po niemiecku“, Odrębny 
charakter narodowości dość prędko dostosował 
się do polskiego. A kiedy niemieckość i jej kul- 
tura coraz bardziej zanmikała, rozpoczął się na 
Polskę najazd innego narodu i innej kultury — 
Włochów. Na gruzach gotyku rodzi się rene- 
sans włoski, który tak wybitne piętno wycisnąć 
miał na wielu dziedzinach kultury, sztuki i u- 
mysłowości polskiej. 

Najbardziej dominującym ekazał się wpływ 
włoski u nas przedewszystkiem w dziedzinie 
sztuki i nauki. W tę też dziedzinę kierowały 
się dotąd przew ażnie badania historyków i w tej 
mierze najwięcej zgromadzono przyczynków. 
A jednak nie na tem kończy się wpływ kultu- 
ry włoskiej na Polskę. P. Ptaśnik zajął się in- 
ną. nie wyzyskaną dotąd stroną zagadnienia, 
przedstawiając w swoj pracy rolę Włochów w 
dziedzinie życia ckonomicznego i a rob 
znaczenie ich w handlu i przemyśle XVI wieku, 
a w szczególnoś i ich wpływ w rozwoju tak 
ważnej instytacyi, jak poczta. Zalew włoski na 
Polskę sięgnął najwyższego napięcia z przyby= 
ciem Bony. Liczne zastępy Włochów przywę- 
drowały wówczas do Polski i jako żywioł ener- 
giczny i zabiegliyy, wprędce znalazły w Kra- 
kowie teren dla siebie bardzo podatny i sprzy- 
jający. Pozostawiając na uboczu ti, pniu 
zresztą w ogólnych konturach kwestyę wpływu 
sztuki i nauki włoskiej na polską kulturę, -p. 
Ptaśnik opowiada, jak napływowy ten żywioł 
opanowywał kolejno posterunki w handlu i prze- 
myśle, jak włoscy kupcy i rzemieślnicy, zapi- 
sawszy Się na prawo miejskie, stworzyli patry; 
cyat krakowski, jak zagarniali najintratniejsze 
źródła dochodu "jako przemysłowcy, budowniczo- 
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Rua Rongemont. 
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tabelaryczny, bad skomplikowany pierwszy ras a0 h, następny go 10 h.od wiersza, — 
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. Reformy" (prospekty, cyrkularsa, ogloszenia itp.) przyjmuje się za cenę 
X kor. od 100 egs. dia zamiejscowych, a 1 kor. od 100 cgs. dla miejscowych prenumeratorów 
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a w jego zastępstwie je 


styą bytu. Król pragnie po rozwiązaniu skup- 
czyny utworzenia gabinetu koalicyjnego, 
jednakże staro-radykali usiłują udaremnić za 
wszelką cenę utworzenie podobnego gabinetu, 
oświadczają, że bezwarunkowo do niego nie 
wstąpią i w ten sposób chcą wywrzeć na króla 
nacisk. Podobno stronnictwa rządowe powzięły 
nawet uchwałę w tym kierunku, pozostawiając 
przeprowadzenie wyborów stronnictwom opozy- 
cyjnym. 

Stronnictwa opozycyjne zupełnie słusznie trzy- 
mają się w tym wypadku zasady, że przepro- 
wadzenie wyborów należy powierzyć gabineto- 
wi koalicyjnemu, który jedynie może dać gwa- 
rancyę czystości i wolności wyborów. W osta- 
tniej chwili rząd próbował załagodzić przesile- 
nie wdrożywszy rokowania z opozycyą 0 uchwa- 
lenie prowizoryum budżetowego na miesiąc bie- 
żący, ale stronnictwa opozycyjne odmówiły, a 
udaremniwszy parlamentarne przedłużenie pro- 
wizoryum budżetowego tem Konieczniejszem u- 
czyniły rozwiązanie Izby, 


runkiem barózo uzdolnionego męża stanu Me- 
chelina, przezwyciężał te trudności, wynajdnjąc 
zawsze sposoby pogodzenia aspiracyj radykal- 
nej większości Sejmu z koniecznością obrony 
samych podstaw autonomii kraju przed zaknsa- 
mi reakcyoaistów petersburskich. Dopiero przed 
dwoma tygodniami socyaliści do spółki z Młodo- 


finami zdołali przeforsować uchwałę, zawierają- 
cą votum nieufności dla admiuistracyjnego de- 
partamentu senatu, złożonego przeważnie ze 
Szwedów. Cały departament ten wysnuł z owej 
uchwały konsekwencyę i podał się do dywisyi. 


Nowy generał-gubernator Beckmann udał się 


natychmiast do Petersburga, aby sie tam z przed- 


stawicielami rządu rosyjskiego nad tą Sprawą 
naradzić, a skutek węch narad nie dał na się 
długo czekać. 

Ukazem carskim pad rozwiązano a dymisyi 
departamentu senatu nie przyjęto. Jak dotąd 
Sprawa nie przedstawiałaby nic groźnego, bo 
wedle konstytucyi finlandzkiej carowi jako wiel- 
kiemu księcin Finlandyi przysługuje prawo ro- 


Dla scharakteryzowania ovecnego przesilenia, związywania Sejmu, pod warunkiem, że równo- 


a mianowicie dla wyjaśnienia, 


jak łatwo opo-|czesnie zwoła nowy w terminie przez prawo o- 


zycya może w skupczynie uprawiać obstrukcyę, kreślonym, co się też w tem wypadku rzeczy- 
urzędowy komunikat podaje niektóro postano- wiście stało. 


wienia regulaminu skupczyny. Otóż, wedle te- 


go reguiaminn, każdy poseł ma prawo mówić, rzyszyły inne okoliczności, 
ile mu się tylko podoba, o protokóle ostatniego losów 
pieczne. Oto równocześnie z ukazem o rozwią. 


posiedzenia, zwracać się do prezydenta Izby, 


tudzież do ministrów z nieograniczoną liczbą |zaniu Sejmu ogłoszono ro 
zapytań, dałej przedkładać interpelacye, które | rzędowego, pochodzącego od 
muszą być w całości odczytywane, a wreszcie | rosyjskich, 


awiać dwa | carskiego p 
i więc — | natora "fnlandzkiego, jakby podwładnego sobie 


ko drobna |urzędnika i wystąpiła w roli zwierzchniczej, 
obstrukcya zarzucając rozwiązanemu Sejmowi postępowanie 
jego. Zwłaszcza kładzie nacisk Rada ministrów 
nic innego, jak tylko |na to, Żetalman (prezydent) Sejmu krytykował 


przy każdym projekcie ustawy przem 
razy bez ograniczenia co do czasu. Jeżeli 
powiada komunikat urzędowy — tył 
garść posłów nadużywa tego prawa, 
w skupczynie przybrać może takie rozmiary, 
że rządowi nie pozostaje 


Ukazowi jednak o rozwiązaniu Sejmu towa- 
które dla dalsz E 
autonomii finladzkiej są bardzo nie 


dzaj komunikatu u- 
Rady ministrów 
Rada ministrów z wyraźnego rozkazu 
rozpatrzyła* w niosek generał-guber- 


doradzić królowi rozwiązania Izby i odwołania porządek nominacyi gen. Seyna na pomocnika 


się do narodn. 


O zmianie regulaminu niema | generał-gubernatora i „pozwolił sobie w prze- 


mowy, gdyż udaremniłaby wszelkie obrady nad mowach zmniejszać tytuł Jego Cosarskiej Mo- 


tą sprawą opozycya za pomocą obstrukcyi. Tyle | ści* 


komunikat rządowy. 


. W końca Rada ministrów zarzuca Sejmo- 


Ale dlaczego opozycya | wi jego uchwałę, protestującą przeciwko ściga- 


chwyciła się tak drastycznej obstrukcyi Pasi-|nin przez włądze finiandzkie (na życzenie władz 


cza, 
dyskretnie milezy. 


obecny przedstawiciel rządu serbskiego | Rosyjskich) tych Rosyan, którzy się schronili 
do Finlandyi przed pościgiem. Wszystkie te 


Przesilenie zaostrza się, a król wyczekuje | argumenty Rady ministrów nie pozostawiają 2a- 
ciągle jeszcze jakiegos kompromisu, obawiając | dnej wątpliw osci, że sprawy Finlandyi przekaza- 
się widocznie Pasicza. Stary ten intrygant po-|no tym razem ogólno-rusyjskiej Radzie. mini- 
lityczny nie łatwo ustąpi, a jeżeli nawet usunie | strów. 


sią * od rządu; to dia_dynastyi i nowego rządu 
będzie bardzo niebezpiecznym wrogiem. 


Rozwiązanie Sejmy tntandzkiego, 


„Skoro zaś tak jest, to nie “ulega zadnej wat- 
pliwości, że kardynalna zasada prawno państwo- 
wej odrębności Finlandyi od Rosyi została w 
jaskrawy sposób naruszoną. Wedle konstytucji 
bowiem finlandzkiej car rosyjski rządzi Finlan- 
dvą przez senat i generaj- gubernatora, jako 


swego zastępcę w Helsingforsie z zupełnem po- 


W Sejmie finlandzkin, wybranym po rTaz|minięciem wszelkich organów rządu rosyjskiego. 


pierw szy na podstawie najpostępowszej w Euro- 


pie ordynacyi wyborczej, bo opartej na zasadzie | osobny sekretarz stanu finiandzki, 


W Petersburgu reprezentuje rząd finlandzki 
posiadający 


czteroprzymiotnikowego. proporcyonainego prawa | odrebną kancelaryę, mający prawo raportów u 


głosowania bez różnicy płci, zasiadło na 200 
członków 82 soceyalistów ? socyalistek, 57 kon- 
serwatywnych Starofinów, tudzież 61 przedsta- 
stawicieli partyj szwedzkich i Młodofinów. 


Ten skład Sejmu utrudniał już od początku |szała się Rada ministrów, 


cara i odpowiedzialny za wszystkie rozporządze- 
nia, wydane przez cara, jako wielkiego księcia 
Finlandyi. 

Skoro więc teraz do spraw finlandzkich wmie- 
jako najwyższy or- 


jego istnienia politykę Fiulandyi wobec Rosyi |gan władzy wykonawczej rosyjskiej, to oznacza 
i tak już niezmiernie zawikłaną z powodu gwał- |to, że car przestał uznawać prawno-państwową 
townego wzmożenia się reakcyi rosyjskiej, która | odrębność IFiniandyi i zamierza nią rządzić tak, 
w sposób coraz bardziej wrogi zaczęła odnosić |jak gdyby kraj ten był częścią Rosyi a nie od- 


się do autonomii Finlandyi. 


rębuem państwem. — Fakt ten jest, zdaje się, 


Dotychczas jednak senat finlaudzki pod kie-|wstępem do likwidacyi autonomii finlandzkiej 


ład i porządek, księgi z saldo-kontami, jak zor- 
ganizowali konjunktury handlowe z południem 
i ze swą ojczyzną i jak dorabiali się magnac- 
kich w Polsce fortun. Że przeważua ilość przy- 
byszów włoskich nie miała przywiązania do 
Połski i uważała kraj ten za źródło robienia 
majątków, które następnie wywoziłi do swej 
ojczyzny, to zostało już dostatecznie wyświe- 
tlonem, a przytem cenioną rola i stanowisko, 
jakie w rozwoju stosunków w Polsce odegrali. 
Najciekawszym ssczegółem pracy p. Piaśnika 
jest historya organizącyi pierwszej poczty w Pol- 
sce około 1558 r., powierzonej przez króla Mon-|z 
teiupiemu. Historya tego możnego rodu uszłach- 
conych patrycyuszów wieszczaństwa. oraz kilka 
innych wybitnych rodziu włoskich dopełnia in- 
teresującej pracy, która rzuca nowe światło na 
rolę Włochów w rozwoju stosunków ekonomi- 
cznych i społecznych Krakowa, Pracę zdobią 
liczne ilustracye, między iunemi ciekawa wize- 
runki pomników Montelupich w kościele Ma- 
ryackim w Krakowie i wizerunki licznych bu- 
dowli i zabytków krakowskich z epoki rene- 
sansu włoskiego. 

Rozprawa p. Stanisł. Tomkowicza pod tyto- 
łem „Kołłątajowski plan Krakowa z r. 1785* 
przynosi opis hardzo ciekawego planu, jaki au- 
torowi udało się odnaleść w archiwum map gii- 
wnego sztabn generalnego W ` Berlinie. Autor 
nazywa go najciekawszym i najznakomitszym 
niętytko z pomiędzy berlińskich, ale wogóle 7 
pomiędzy znanych dotąd dawnych pianów Kra- 
kowa. Plan ten olbrzymi w rozmiarach, bo mie- 
rzący 3 m. kw., jest arcydziełem miernictwa i 
sztuki grali kznej, a wykonanie szczegółów, po- 
= iw T 1 wierność zdjęć, w eh cechę 

y ą a historyi Krakowa, zwłaszcza 
badań terenowych, plan ten jest źródłem pier- 
wszorzędnej wagi, oznacza bowiem najdokła- 
dniej nietylko domy, place, ulice, kościoły i 
wybitniejsze gmachy, ale także parcele przed- 
mieść ówczesnych, z wykazaniem majątków ko- 
ścielnych. Sporządzonym był plan ten staraniem 
Hugona Kołłątaja dla księcia Michała Ponia 
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jak wprowadzali do handlu towskiego, prymasa 1 przewodniczącego komisyi 
edukacyi naukowej, któremu miały watwić prze- 
gląd majątków zgromadzeń klasztornych, które 
prymas zamierzał zagarnąć na cele edukacji 
narodowej. 


są Maciej Dębski i Kazimierz Szarkiewicz. 


Autorami tego przepysznego plaur 


Niemniej ciekawym dla historyków Krakowa 


dokumentem jest „Plan Rynku krakowskiego 
z roku 1787*, odnałeziony w bibliotece Akade- 


mii sztuk pięknych w Petersburgu, gdzie złożo- 
no tytułem daru jednego z wielkich książąt 
zbiór dwudziestn kilku tek z rysunkami i szki- 
cami ze zbiorów Stanisława Augusta. W jednej 

tych tek znalazł się ów plun. Rysował go 
niejaki Dominik Puck, majster murarski i oby- 
watel krakowski, który podaje tu wcale dokła- 
dną „delineacyę* rynku krakowskiego z planem 
szczegółowym wszystkich stojących na nim i o- 
taczających go budynków, oraz „opisanie mis- 
sta Krakowa“, będące bardzo dokładnem aopa- 
nieniem planu. 

Przyczynkiem do historyi muzyki polskiej jest 
następna rozprawa, w której Stanisław Tomko- 
wicz podaje ciekawe z archiwów po raz pierw- 
szy wydobyte szczegóły „Do historyi muzyki 
w Krakowie*. Są tu po raz pierwszy zanoto: 
wane szczegóły o cechu albo bractwie muzyków 
w XVI. wieku, jego organizacyi i wewnętrznym 
ustroju o regulaminie i zatargach między sto- 
warzyszonymi, którzy mieli nawet swą kaplicę 
w klasztorze Franciszkanów. — Znajdujemy ta 
szczegóły biograficzne 0 muzykach krakowskich 
i fabrykantach instrumentów muzycznych, o in- 
strumentach muzycznych i muzykaliach. 

Reznitatem podjętych i przeprowadzonych 
przez „Towarzystwo miłośników* poszukiwań 
jest rozprawa pp. Hendla i Kopery „O reszt- 
kach murów romańskich kościoła św. Jana w 
Krakowie*. Poszukiwania te wykazały prawdę 
przypuszczeń Ś. p. Łuszczkiewicza, że kościół 
świętojański był pierwotnie romańską budową, 
która w biegu wieków i przemian straciła swó; 
pierwotny charakter i przybrała dzisiejsze 
kształty baroku. 

Ostatnie dwa przyczynki mają charakter *a- 
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i do powrotu do rusyfikacyjnej polityki z cza- 
sów Bobrikowa, którą teraz radykalna więk- 
szość Sejmu ułatwiła reakcyomistom rosyjskim 
swoją nieopatrznością. > "e 


Z za OGceanu. 


(Prasa amerykańska wobec gwałtów pruskich, — Wiece 
polskie przeciwko owym gwałtom. — Członkowie kon- 
gresu a retolucya w sprawie polskiej. — Pomnik Mickie- 
wicza. — Zarzut przeciwko polskiej prasie macierzystej.) 


Z pośród obcych dzienników najwięcej zajmują 
Bię dzienniki amerykańskie gwałtami pruskiemi, po- 
tępiając ja energicznie. Do głosów, które już przy- 
toczyłiśmy, zaliczamy obecnie artykuł w tej spra- 
wie ogłoszony przez „The Duluth Evening Herald", 
napisany ze znajomością przedmiotu i tchnący dla 
Bas wielką sympatyą. Podobne artykuły zjawiły się 
w pismach „Evening Star" i w „Chicago Daily 
Socialist". Prasa amerykańska oddaje nam w taki 
sposób ogromną przysługę, zaznajamiając ogół ame- 
zykański ze sprawą polską wogóle, a w Bzczegół- 
mości z polityką krzyżacką wobec Polaków w za- 
Borze pruskim. 

Równocześnie rodacy nasi w Stanach Zjednoczo- 
mych odwołują się nieustannie do opinii publicznej 
calego szczepu anglo-saskiego, urządzając wiece po 
wszystkich miastach, w których tylko znajduje się 
kolonia polska. Zazwyczaj w tych wiecach biorą 
ndział także Amerykanie i często przemawiają, s0- 
Jidaryzując siy z polskimi współobywatelami w u- 
chwalanin rezolncyj protestujących przeciwko gwał- 
tom pruskim. Rezolucya te odwołują się również 
do kongresu Stanów Zjednoczonych, do którego 
członków imieniem Połonii amerykańskiej wysłał p. 
M. Kruszka listy z prośbą o poparcie znanej rezo 
łucyi, którą kongresowi przedłożył członek jego Ba- 
tes, a która wzywa kongres do potępienia gwałtów 
pruskich. Dotąd 50 członków kongresu odpowie- 
działo p. Kruszce, zapewniając o swojej sympatyi 
dla sprawy polskiej, a kilka tylko odpowiedzi jest 
wymijających. 

Jak gorąco do serca biorą sobie naszą sprawę 
liczni członkowie kongresu, niechaj świadczy list, 
który otrzymał p. Kruszka od członka kongresu 
A. L. Bricka: „Odebrałem list Pański w sprawie 
xrezolucyi Bates'a i cieszą się, że mogę powiedzieć, 
ja dla tej sprawy pracowałem od dnia przedłożenia 
jej. Dostałem dużo stów w tej sprawie od lndzi 
a różnych okolic Stanów Zjednoczonych, Widziałem 
się z członkami podkomitetu, który ma tę sprawę 
w ręku, oraz z prezesem komitetu, zachęcając ich, 
aby tę rezolucyą wzięli pod rozwagę jak najprę- 
dzej. W istocie nagliłem ich, aby podjęli ją zaraz. 
Jak Panu wiadomo wszystkie bile i rezolncye mu- 
szą być przychylnie przez komitet polecone, zanim 
Izba się niemi zajmie. Jak Panu dalej wiadomo, 
ja serdecznie sympatyzoję z tą rezolucyą, i uczynię 
wszystko możliwe, aby komitet pospieszył się z nią. 
Cieszę się, że Pan piszesz do mnie i popierać bę- 
dę sprawę tę z całą sympatyą, jaką mam dla na- 
rodu polskiego i cierpień, jakie niesłasznie znosić 
musi." Wszystkim członkom kongresu, którzy tak 
gorąco zajmują się Sprawą naszą, należy się od 
mas serdeczne uznanie i wdzięczność, 

Korespondent z Chicago „Kuryera Polskiego“, 
wychodzącego w Milwaukee, poruszył znowu spra- 
wę pomnika Mickiewicza, przyczem wypowiedział 
kilka pesymistycznych uwag pod adresem swoich 
rodaków. Oto co pisze wspomniany korespondent: 
„Dr J. Szymański jest inicyatorem budowy pomni- 
ka A. Mickiewicza w Chicago. Myśl piękna, szla- 
chetna — nle czy na czasie? — Stanowczo nie. 
Tyle rzeczy mamy pozaczynanych, a niepokończo- 
nych, że w obecnych czasach każda nowa Sprawa, 
a zwłaszcza taka, do której nrzeczywistnienia po- 
trzeba dużego kapitału, jest prawie grzechem naro- 
<sowym. Olbrzymia większość jest przeciw stawia: 
min jakichkolwiek pomników. Po wieln zachodach i 
niezliczonych trudnościach stanął pomnik Kościu- 
szki w parku Humboldta. Stanął, jest — i dobrze, 
žo jest. Nieraz w lecie siadywałem u stóp pomni- 
ka Naczelnika, obserwując ciekawie, ile też tu ma- 
tek i ojców przyjdzie z dziećmi, by wspomnieć 
wielkie cnoty i czyny Kościnszki i pouczyć dzieci 
kim on był, co uczynił. Niestety.. smutne były 
moje doświadczenia. Nie było pielgrzymów”, 

Co do pomnika Mickiewicza, to rzeczywiście 
„większość amerykańskiej prasy polskiej oświadczy- 
ła się przeciwko temu zamiarowi pośród obecnych 
stosunków, dowodząc słusznie, że cały szereg spraw 
narodowych pierwszorzędnej doniosłości należy po- 
przednie załatwić. Do tych spraw należy przede- 


wszystkiem budzenie świadomości narodowej pośród 
wychodźców polskich, szerzenie oświaty i budzenie 
szlachetnych myśli. Gdy na tem polu osiągnięte 
zostaną pomyślne wyniki, pomnik Kościuszki nie 
będzie osamotniony. Rodzice w dniach świątecznych 
będą nu stóp jego opowiadać dzieciom swuim, jak 
to Naczelnik obudził do czynu lud polski. 
Wspomniany „Kuryer Polski* już nieraz podno- 
sił z ubolewaniem, że prasa polska w kraju ma- 
cierzystym zbyt mało zajmuje się Polakami w Ame- 
ryce, a co gorsza, zajmnjąe się nimi, okazuje bez- 
mierną nieznajomość stosunków. Obecnie podjął tę 
kwestyę „Naród Polski*, organ Związku rzymsko- 
katolickiego, zarzucając prasie w krajn macierzy- 
stym, że nic nie wspomina o akeyi członków kon- 
gresu Stanów Zjednoczonych przeciwko gwałtem 
pruskim. („Nowa Reforma* po raz drugi pisze o 
tej sprawie, według informacyi pism polsko-amery- 
kańskich). Artykuł swój końezy „Naród Polski" 
następującą uwagą: „Gdyby pomiędzy prasą naszą 
a krajową dały się nawiązać bliższe stosnnki, to 
z pewnością dałoby się coś zrobić i dla tamtejsze- 
go (polskiego) przemysłu krajowego, którego wyro- 
by znałazłyby ta (t. j. w Ameryce) wdzięczne pole 
zbytan i podniosłyby byt materyalny kraju, ale i 
pod tym względam tamtejsi przemysłowcy nie nie 
czynią. Sądziliśmy, że po wizycie reprezentanta 
prasy polsko-amerykańskiej na zjeździe dziennika- 
rzy nastąpi zmiana na lepsze, lecz i ta nadzieje 
były płonne*. Naszem zdaniem, nie należy rąk za 
kładać mimo niepowodzenia, ale wdrożyć akcyę 
w tym kierunku za pomocą powołanych do tego 
czynników, a pożądany skutek nie zawiedzie. 


Kronika. 
Kraków, 10 kwietnia. 


Po wyborach do Rady miejskiej. Prezydyum 
miasta opublikowało urzędowe obwieszczenie, dono- 
szące o wyniku wyborów do Rady miejskiej we 
wszystkich karyach. Obwieszczenie w końcu zawia- 
damia, że w myśl sratutu miejskiego, ewentualne 
zarzuty przeciw wyborom, należy zgłaszać w ciągu 
8 dni na ręce prezydenta miasta. 

Rabat przedświąteczny na T. S. L. Akademi- 
ckie Koło T. S. L. nzyskawszy u kilkunastu firm 
krakowskich rabat od sprzedaży przez jeden lab 
kilka dui Wielkiego tygodnia, uprasza publiczność 
o zwrócenie uwagi na odpowiednie ogłoszenia, u- 
mieszczone w pismach, oraz o kupowanie w skle- 
pach ogłoszonych. Publiczność będzie mogła zaopu- 
trzyć się we wszelkie potrzebne artykuły, a jedno- 
cześnie przyczyni się do powiększenia funduszów 
Koła, które tym sposobem będzie mogła rozwinąć 
intenzywniejszą działalność na polu oświaty ludo- 
wej. 3 

Ostatnia pogadanka pedagogiczna na temat: 
„Czy można dzieciom dawać alkohol“, odbędzie się 
staraniem sekcji odczytowej „Ogniska“ nauczyciel- 
skiego w Krakowie w niedzielą 12 b. m. o godz. 
4 po poładniu w auli I szkoły realnel (Studencka 
12, II p.). Referentem będzie p. Jan Szyma ń- 
ski. Wstęp bezpłatny, lecz dozwolony tylko dla 
dorosłych, — Za sekcyę odczytową „Ogniska“ na- 
uczycielskiego: M. Ślerzkowska, Józef Robak. 

Konkurs na broszurę o Juliuszu Słowackim. 
Zarząd Koła VI T. S. L. im Juliusza Słowackiego 
w Krakowie, pragnąc godnie święcić stuleznią ro- 
cznicę urodzin wieszcza przez szerzenie znajomości 
jego życia i twórczości wśród szerokich sfer spo- 
łeczeństwa, do których dotychczas kult Słowackiego 
nie dotarł, postanowił wydać w roku jubileuszowym 
1909 odpowiednią publikacyę. 4V tym celu ogłasza 
konkurs na napisanie broszury, obejmującej (na 
3—4 arkuszach druku w 8) zwięzły, jasne i jak 
najpopularniej przedstawiony Życiorys, oraz cało- 
kształt poetyckiej działalności, illastrowanej odpo- 
wiednio dobranymi wyjątkami z dzieł poety. 

Za najlepszą pracę, odpowiadającą wyżej okreś- 
lonym warunkom, zarząd Koła ustanawia nagrodę 
w kwocie 150 koron, zastrzegając sobie wydanie 
drukiem uwieńczonej pracy nakładem własnym (za 
co jednak autor otrzyma osobne wynagrodzenie po 
40 kor. od arkusza druku). A 

Rękopisy, zaopazrzone odpowiednim godłem, oraz 
dołączunem w zapieczętowanej kopercie nazwiskiem 
i dokładnym adresem autora, uprasza się nadsyłać 
do zarządu Koła VI T. S. L. im, Juliusza Słowa- 
ckiego w Krakowie, ul. Fłoryańska l. 15 (na ręce 
p. Antoniego Januszewskiego). 

Termin konkursu upływa z dniem 1 lutego 
1909 r. i 

Za zarząd Koła VI T. 8. L. imienia Jaliusza 
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formacyjny. W pierwszym p. Adam Chmiel po- 
daje wiadomość o pieczęci wójtowskiej krakow- 
skiej z drugiej połowy XIII. wieku, w drugim 
% p. proi. Piekosiński prostaje swój dawny po- 
giad na przeszłość sali gotyckiej w kamienicy 
ketmańskiej w Krakowie. Wypowiada on tu 
bardzo charakterystyczne i śmiałe, a niepozba- 
wione prawdopodobicństwa twierdzenie, że dom, 
zwany kamienicą letmańską (dzisiejszy bank 
hipoteczny) był pierwszym w Krakowie budyn- 
kiem uniwersyteckim i że sala gotycka jest je- 
dyną pozostałością owego pierwotnego uniwer- 
sytetu, salą uroczystych posiedzeń naszej naj- 
Pe JI Kazimierzowskiej „Almae Ma- 

g”. 

Dziesiąty „Rocznik Krakowski“ przyniósł speł- 
nienie jednego z tych poważnych przedsięwzięć 
jakie w swym programie zapowiedział. „Tow. 
miłośników historyi Krakowa”. Wypełniła go w 
eałości monografia poświęcona jednej z najcie- 
kawszych osobistości Krakowa, artyście, który 
był był chlnbą naszego miasta i pozostawił mu 
jedno z największych arcydzieł sztuki Snycer- 
skiej, jakie zapisała hiswrya sztuki w piętna- 
stym wieku. 

Dr Kopera nie poszedł w książce tej śladem 
monografistów traktujących przedmiot według 
utariego szablonu ale w monografii o Wicie 
Stworzu zamknął tylko działalność wielkiego te- 
go artysty w Krakowie, mie dotykając jego 
dzieł wykonanych poza Krakowem. 

Część biograficzną znaną zresztą wyczerpują- 
co z kilku monografńj niemieckich pozostawia 
dr Kopera na uboczu, uwzględniając ją o tyle 
tylko o ile wiąże się ona z dziełami jego w 
Krakowie stworzonemi, natomiast główną wa- 
gę kładzie na opisanie i ocenienie najwa- 
źniejszego dzieła Stwosza t. j. ołtarza w ko- 
ściele Maryackim w Krakowie. 

Temu dziem, budzącema podziw wszystkich 

miłośników sztuki dawnej poświęca autor wy- 
ezerpujące studyam, tłumacząc każdy najdro- 
bniejszy szczegół każdego obraza i każdej nie- 
mał postaci. W historyi sztuki nie wiele znaj- 
dzie się z podobną ścisłością dokonanych opisów i 


dedukcyj, to też praca p. Kopery pozostanie w 
tym kierunku dorobkiem vierwszorzędnej wagi. 
Znaczenie i wartość ter pracy podnoszą prze- 
pysznie wykonane w helograwurze zdjęcia ca- 
łości i szczegółow Maryackiego ołtarza, dalej 
zdjęcia wielu innych dzieł Stwoszowi przypisy- 
wanych jak wizernnki Chrystusa ukrzyżowane- 
go „na tęczy” i Chrystusa „cudami słynącego* 
w kościele Maryackim, sarkofagu Kazimierza 
Jagiellończyka w Katedrze, I[ragmentów dokto- 
rów kościoła na Wawelu, pomnika KaHimacha, 
Ogrojca, przy św. Barbarze i kilku pomniejszych 
rzeżb Stworza. 

Pozostawiając fachowe ocenienie wyników i 
hipotez dra Kopery historykom sztuki zawodo- 
wym zapisać należy z całem uznaniem ogromny 
nakład pracy i wysiłku w gromadzeniu i opra- 
cowania ogromnego materyału, który po raz 
pierwszy idzie za granicę jako nowy niewyzy- 
skany dorobek w historyi sztuki wszechświatowej. 

I dobrze się stało że w cyklu zamierzonych 
artystycznych monografiśj, pierwsze miejce przy- 
znano temu, który wiekiem sięga najdalej w ar- 
tystyczną przeszłość Kradowa a słusznie uwa- 
żanym być musi za dziecko i chłubę miasta na- 
szego. Wzbogacił on nas pomnikiem, który jest 
przedmiotem zazdrości i pożądań wszystkich 
znawców sztuki a w szczególności tych co pra- 
gug za wszelką cenę odebrać nam Stwosza, ten 
żywy pomnik artystyczny kwtury Krakowa w 
XV wieku. a 

Artystyczna strona wydawnictwa odpowiada 
najzupełniej jego charakterowi, a pod względem 
wartości reprodukcyj, czystości ich wykonania i 
pełnego smaku układu całości rywalizować mo- 
że zwycięsko z najartystyczniejszemi tego ro- 
dzajn wydawnictwami zagranicznemi. 

Członkowie „Tow. miłośników historyi i zaby- 
tków Krakowa* otrzymali w tej publikacyi 
królewski dar, którego skala będzie już obo- 
wiązującą na przyszłość. 

W. Prokesch, 


NOWA REFORMA. 


Słowackiego w Krakowie Marya Skulska, przewo- 
dnicząca w. r., Jan Bystrzyeki, sekretarz w. T. 

Wieczór kameralny uczniów konserwatoryum 
pod kierunkiem dyr. dra Wł. Żeleńskiego odbędzie 
się w sobotę 11 b. m. o godz. 71/4 wioczorem w 
sali prób Towarzystwa muzycznego. 

Odczyt. W sobotę 11 b. m. o godzinie 8 wie- 
czór wygłosi w sali Resursy urzędniczej (hotel Sa- 
ski) p. Alfred Szczepański odczyt o „zasadach no- 
wego rodzaja Towarzystw przemysłowo-budowla- 
nych“, jako dla związków urzędników najwłaściw- 
szych. Po odczycie dyskusya. Goście mile widziani. 
Wstęp bezpłatny. 

Z uniwersytetu. Pp. Tadeusz Seweryn Karaś, 
rodem z Kałusza w Galicyi, i Jan Józef Koste 
ckł z Wieliczki otrzymali dziś w tutejszym uni- 
wersytecie stopień doktorów wszech nauk lekar- 
skich. z j 

Z izby handlowej, Plenarno posiedzenie odbę- 
dzie się 14 b. m. (wtorek) o godzinie 4 po połu- 
dniu. Na porządku dziennym cały szereg sprawo- 
zdań, między innemi sprawozdanie prezydynm z do- 
tychczasowej akcyi w sprawie kanału Kraków— 
Wiedeń. 

Wyścigi konne w Krakowie. Sekrotaryat do- 
nosi nam, że wyścigi konne międzynarodowego To- 
warzystwa w Krakowie odbędą sią w dniach 17, 
21 i 25 czerwca, a galicyjskiego kluba jazdy pa- 
nów 19 i 23 czerwca, — Prócz powyższych wy- 
ścigów urządza klub jazdy panów w niedzielę dnia 
10 maja na placu wyścigowym po raz szósty kon- 
kurs hippiczny. czyli popisy w jeździe oraz w sko- 
kach przez przeszkody. Po popisach odbędzie się 
także bieg myśliwski o mecie 4.000 metrów, pod- 
czas którego będzie czyany totalizator. 

0 zapomogę dla dyetaryuszów. W listopadzie 
1907 r. wnieśli dyetarvusze magistratu miasta Kra- 
kowa zbiorową prośbę do Rady miejskiej o udzie- 
lenie zapomogi z powodu drożyzny. Prośba ta prze- 
kazaną została sekcyi prawniczej, dotąd jednak nie 
została załatwioną Spodziewsć się należy, że na- 
stapi to w jaknajkrórszym czasie. 

Kursa dla rzemieślników. Pożyteczną innowa- 
cyę wprowadza wkrótce miejskie Muzeum dla sztuk 
i rzemiosł. Są to kursa rysunkowe dla rzemieślni- 
ków wszeikich zawodów, kierowane przez p. Józefa 
Czajkowskiego, jednego z artystów, zajmujących się 
sztuką stosowaną do przemysłu. Kursa te, zupełnie 
bezpłatne, będą się odbywały wieczorami. Uczesuni- 
cy będą mogli również wieczorami korzystać z bi- 
blioteki, jaka się znajduje przy Muzeum dla sztuk 
i rzemiosł, a która posiada wiele cennych dzieł, 
mogących oddać rzemieślnikom wielkie usłagi. 

Należy się spodziewać, że rzemieślnicy krakow- 
scy skorzystają jak najliczniej z tej sposobności. 
Zwłaszcza cechy powinny w swym zakresie dzia- 
łania uczynić wszystko, aby przysporzyć kursom 
jak największej liczby uczestników. Leży to w in- 
teresie rzemiosła krakowskiego, które ma do wal- 
czenia nie tylko z konkurencyą fabryczną, lecz tak- 
że z uprzedzeniami, jakie sią wyrobiły w ciągu 
długiego czasu, na podstawie stwierdzonego nieste- 
ty faktu, iż kierunek artystyczny w rzemiośle na- 
szem nie doznawał należytego uwzględnienia z je- 
dnej strony, poparcia Z drugiej. Kursa rysunkowe 
mogą stać się podstawą do pożądanej w tym kie- 
runku zmiany i trzeba mieć nadzieję, że sfery in- 
teresowaue otoczą je należytą uwagą. 

Kursa rozpoczną się w maju b. r. Zapisywać się 
można w kancelaryi Muzeum ul. Franciszkańska +, 
od 6—8 wieczór. 

Ojczym i pasierbawie. Przed sądem przysię- 
głych w Krakowie toczyła się dzisiaj rozprawa 
karna o zabójstwo, którego dokonali dwaj pasier 
bowie na swoim ojczymie. Akt oskarżenia przed- 
stawia tę sprawę, jak następuje: Wałanty Kalisz, 
gospodarz w Zabierzowie, wdowiec, ożemł się przed 
7 laty z leciwą już kobietą Katarzyną, wdową po 
dwóch mężach, po Waśniowskim i Wąsu, matką 
dwóch dorosłych s nów. 

Kalisz złym był mężem i złym ojczymem, gospo- 
darstwa trwonił na hulanki w szynku, a 2 pasier- 
bami i żoną źle się obchodził, wskutek czego były 
w domu ciągłe niesnaski, kłótnie i bójki. Z puwo- 
du takich stosnnków, panujących w domu, pasior- 
bowie znienawidzili ojczyma, postanowili więc go 
„ustatkować”, a jako Środek , prowadzący do tego 
cela obrali obicie ojczyma do tak zwanej na wsi 
„pół śmierci“, W dniu 23 stycznia b. r. pasierbo- 
wie Kalisza, Józef Waśniowski (24-letni parobek) 
i Jan Wąs (36 lat liczący gospodarz na swojem 
gospodarstwie) zaczajli się koło siajni gospodarza 
Wnęka na mającego wracać tamtędy z szynku oj- 
czyma, by go tam nstatkować* i oduczyć pijań- 
stwa. O zamiarze ich dowiedział się młody Wnęk, 
zamiar ich pochwalił, a nawet, widząc, że Wąs 
trzyma w ręku balaskę z płotu, zaopiniował, Że 
takim „patyczkiem* nie boli, gdy się bije; dał 
więc Wąsowi i Waśniowskiemu lusznię od wozn, 
kutą żelazem, do ręki, oświadczając jeszcze goto- 
wość czynnej pomocy. Bez pomocy tej jednak się 
obeszło, mili pasierbowie bowiem tak zaczęli „stat- 
kować* swego ojczyma, że zbili go nie do „pół“, 
ale na całą śmierć — gdyż na polu pod stajnią 
Wnęka, pod razami Wąsa i Waśniewskiego, został 
trup Kalisza. Pasierbowie bili rzetelnie, na ciele 
bowiem Kalisza znaleziono nazajutrz 9 ciężkich o- 
brażeń; między innemi Kalisz miał złamaną rękę i 
nogę, zgruchotanych 8 żeber, rozbitą głowe, zgnie- 
ciony żołądek i t. p. 

Wąs i Waśniowski, aresztowani, po śledztwie, 
zasiedli dzisiaj na ławie oskarżonych przed trybu- 
nałem karnym w Krakowie, obwinieni o zbrodnię 
zabójstwa, Stanisław Wnęk zaś o współwinę przez 
namowę i pochwałę zabójstwa. 

Rozprawie przewodniczy radca sądu kraj. dr 
Brason, obwinia zastępca prokuratora dr Ujejski, 
bronią obwinionych adw. dr Bardel, dr Deiches i 
p. Jendel. Jako rzeczoznawcy lekarze występują 
prof. dr Wachholz i prof. dr Ciechanowski. 

Oskarżeni przyznają się do winy, Womaczą się 
jednak, że nie mieli zamiaru zabijać ojczyma, ale 
go tylko „nabić*, by się opamiętał. 

Rozprawa, do której wezwano wieln świadków, 
skończy sią wioczorem. 

Zdziczenie Uorożkarzy. „Bezpieczeństwo nasze 
w miescie pozostawia i ze strony dorożkarzy wiele 
do Życzenia. Woźnice często wyuzdani, ordynarni 
i gbnrowaci, zamieniają się bez powodu w furya- 
tów. Jak wkrótce odbyć się mająca rozprawa sądo- 
wa wykaże, zagrażają wprost całości i życin oso- 
by. Dodajmy do tego dziki sposób najeżdżania na 
przechodniów przez konie często od wojska (jako 
wybrakowane) za tanie pieniądze kupowane, a ma- 
my obraz smntnej prawdy. Należałoby rozciągnąe 
ścisłą, a surową i fachową opiekę policyjną nad 
woźnicami i końmi dorożkarskiemi w Krakowie. 


Z kraju. 


przemysłu, rozwija się coraz to pomyślniej, dzięki 


ciągu tej patryotycznej działalności odbył się w 
Suchej 5 b. m. wiec przemysłowy, a równo- 
cześnie z tem, dwudniowy postój ruchomej wysta- 


gałęzi przemysłu domowego, które istnieją w oko- 


odpowiedniego pomieszczenia i zbyt krótkiego czasu, 
trzeba było poprzestać na małym zbiorku, obejmu- 
jącym wyłącznie tylko okazy przemysłu hafciar- 
skiego makowskiege i cokolwiek wyrobów rzeźbio- 
nych w drzewie. 
bardzo piękne wyroby ślusarskie, wykonane w je- 
dnym z miejscowych warsztatów. : 


nizowana i tym sposobem nie mogła dostarczyć zbyt 


stawy Ligi pomocy przemysłowej tworzyła jednak 
niby dalszy ciąg krajowego przemysłowego rachn. 
Obie te wystawowe grupy Stały się dla zwiedza- 
jących wątkiem ożywionych rozmów i dyskosyj na 
temat sposobów rozwoju i udoskonalenia tych wszy- 
stkich odmian przemysłu domowego, które tu w o- 
kolicy istnieją, a wśród których pierwszeństwo na- 
leży się przemysłowi drzewnemu (wyrób taczek, ko- 
newek, cebrzyków itp.) bardzo rozpowszechnionema 
w całej okolicy. 


we zgromadziły, w obszernej bali strażackiej, li- 
cznych uczestników. Wiecowi przewodniczył ks. dr 
Kołodziej i pięknem przemówieniem zagaił obrady, 
poczem p. Ołszewski, dyrektor Ligi pomocy przemy- 
słowej, wygłosił odczyt na temat sposobów, na ja- 
kich oparła się obecnie praca nad rozwojem krajo- 
wego przemysłn i że wraz z tem, okazuje slę coraz 
to bardziej konieczność podniesienia i wzmożenia 
polskiego kapieckiefe stanu. Odczyt ten, pod wzz = 
dem treści był niezmłarmie zajmujący, a wygłosza- 
mý `w sposób żak jasny i przystępny, że nawet 
przedstawiciele wiejskiej ludności, licznie w tej aali 
zgromuuceni, słuchali go z natężoną uwagą i zro- 
zumienicm. 


log i trzy obrazy: Sanhedryn, Na krzyż i U stóp 
Golgoty. Rzecz sama o tyle jest ciekawą, Że autor 
na tle wydarzeń, wziętych z biblii, przypomniał 
widzom dzieje rozbiorowe Polski, stawił im przed 
oczy zdrajców, a u stóp Golgoty wyprasza przez 
usta A. Miekiewicza nadzieję lepszej przyszłości 
dla całego narodu. Mamy więc czynnik religijny, 
złączony ściśle z patryotyzmem, podobnie jak w 
„Betłeem polskiem* Rydla. Osoby święte nie zo- 


sceny. E 
- Bamą akcyę ilustrowała muzyka i śpiewy, ułożo- 
no bardzo udatnie przez prof, Markowskiego, który 
kierował częścią artystyczną całego utworu. Sztukę 
odegrali ponownie uczniowie tnt. seminarynm nan- 
czycielskiego. W roli Sary, matki Judasza, zazna- 
czyła się dodatnio indywidualna gra p. Trojanow- 
skiej. Należy nadto podnieść rolą anioła p. Berna- 
kiewiczównej, Chóry mięszane wypadły bardzo do- 
brze. Prawdziwą ozdobą przedstawienia były piękne 
dekoracye, malowane przez ucznia Rodzińskiego, 
oraz stylowe kostynmy ze Lwowa. Sukces moralny 
i materyalny znaczny. 7 

Sucha, 8 kwietnia. Sprawa bojkotu towarów 
pruskich, a obok tego akcya na korzyść krajowego 


wpływowi i zabiegom miejscowego proboszcza ks. 


dr Kołodzieja, lekarza dr Spannbanera, sędziego 
Szybalskiego i sędziego Zechentnera. W dalszym 


wy Ligi pomocy przemysłowej. Do wystawy tej, 
urządzonej w miejscowej Bokoini, organizatorowie 
wiecn zamierzali dołączyć wystawę tych wszystkich 


licznych gminach, na razie jednak, z powodu braku 


Obok tego zostały pomieszczone 


Jakkolwiek była to wystawka na prędce zorga- 


wielkiej obfitości i rozmaitości okazów, obok wy- 


Następnie o godz. 4 po południu obrady wieco- 


Następnie przemawiali p. sędzia Zechentner i p. 


Du Vall; ostatni jako przedstawiciel świeżo zorga- 
nizowanego w Krakowie stowarzyszenia „Straż pol- 
ska*. Na zakończenie wiecu została uchwaloną ko- 
nieczność założenia w Suchej odpowiedniej, w związ- 
kn z przemysłem drzewnym, szkoły fachowej. 


W tym też celu, jak również celem dalszej dzia- 


łalności na rzecz krajowego przemysłu, zorganizo- 
wano na tym wiecn miejscowy komitet prze- 
mysłow y, złożony z 20 członków. Na ogólne ży- 
czenie ks, dr Kołodziej objął przewoduictwo komi- 
tetu. 
kretarz Ligi pomocy przemysłowej, p. Sokołowski, 
wygłosił odczyt o różnych poszczególnych gałęziach 
krajcwego przemysło, ilustrowany Świetlnemi obra- 
zami. k 


Tego samego dnia o godz. A wieczorem se- 


Następnego dnia ową wystawę przemysłową w 


sokolni zwiedziła dziatwa szkolna, pod opieką nan- 
czycielek i nauczycieli. Objaśnień, w sposób bardzo 


umiejętny, zo względów pedagogicznych, udzielał 


p. sekretarz Sokołowski. 


Nowy Sącz, 8 kwietnia. (Walne zgromadzenie 
„Sokoła“. — 'Tyfus.) 
W niedzielę 5 b. m. o godz. 3 po południu od- 


było się walne zgromadzenie „Sokoła“. Zagaił pro- 
zes Towarzystwa dr Stanisław Flis, wyjaśniając, 
dlaczego na dziennym porządku nie ma wyboru no- 


wego wydziału. Musi być mianowicie uchwalony 
najpierw nowy statut wzorowy, do czero już od 
dawna wzywa Związek, a wybory odbędą się do- 
piero po zatwierdzeniu togo statutu. 

Sekretarz Wł. Sękowski złożył sprawozdanie z 
działalności w ubiegłym roku. Towarzystwo liczyło 
z końcem roku 1907 członków 249. Skład grona 
nauczycielskiego tworzyli: naczelnik Langier i dru- 
howie Broszkiewicz, Demczyk, Dubvwski i Szar: 
miak. Ćwiczenia druhów odbywały się 3 TAZY ty- 
godniowo, a grona nauczycielskiego 2 razy tygo- 
dniowo. W 18 goazinach tygodn. ćwiczyło się 500 
uczniów gimnazvalnych, w 4 godzinach nczenire 
pryw. seminaryum nauczycielskiego, a w 2 godzi- 
nach uezenice prywatne Towarzystwa. W liczbie 
12 wzięli drubowie naszego gniazda udział w ćwi- 
czeniach publicznych na zlocie podczas uroczystości 
jubiiceuszowej „Sokoła-Macierzy* we Lwowie. Ruch 
w „Sokole* objawiał się nadto przez urządzenie 
popisu gimnastycznego uczniów gimn., przedstawie- 
nia żywej szopki, uroczystości narodowych i nabo- 
żeństw, festyny i t. p. 

Stan parku zw. Jordanówką Kowalskiego był w 
roku sprawozdawczym pod każdym względem po- 
myślniejszy niż w poprzednim. Na zabawy w par- 
ku zapisało się 96 osób; zabawy odbywały się pod 
kierownictwem druha Władysława Mazura. Spra- 
wozdunie podnosi potrzebę różnych inwestycyj w 
parku. 

Oddział kolarzy liczył 12 członków. Ruch wy. 
cieczkowy był wogóle słaby. 

Obrót roczny wynosił w dochodach 12.703 kor. 
44 hal, w rozchodach 12.098 kor. 37 bal, pozo- 
stałość więc w gotówce na rok 1908 wynosi 605 
kor. 7 hal. Z instytncyj publicznych udzielały „So- 
kołowi* subwencyj: Kasa zaliczkowa 200 kor., gmi- 


dziło w Bali „Sokoła* dwa przedstawienia pasyjne, 
na które wybrano umyślnie w tym celu wierszem 
napisaną sztukę Fr. Kruczkowskiego p. t. „Golgo- 
ta“, nigdzie dotąd nie graną, Sztuka zawiera pro- 


stały wprewadzone; nie widzimy również na scenie 
postaci Chrystusa, słyszymy tylko Jego głos z głębi 


Piątek, 10 Kwietnia 1903. 


wykazuje kwotę 2290 kor. 29 hal, a fundusz grun= 
waldzki 1056 kor. 8 bal. e 

Po przyjęciu tych sprawozdań przedyskutowano 
nowy statut wzorowy, wypracowany dla Kół przez 
Związek i uchwalono go w myśl propozycyi Wy 
działu. 

Przy punkcie: wnioski członków, nchwalono wnio 
sek druha Kazimierza Sosnowskiego, aby delegat 
gniazda na walnym ` zjeździe delegatów postawił 
wniosek w sprawie przystąpienia Związku polskich 
Towarzystw gimnastycznych do Związku słowiań: 
skiego. W dyskusyi nad tym wnioskiem zabierali 
głos druhowie: Br. Krystyński, Tad, Huet, St, Mika 
i dr Flis. Na tem zgromadzenie zamknięto. 

Panuje w naszem mieście nagminnie tyfus, któ* 
ry już pochłonął jedną ofiarę w osobie ś. p. Je 
drzeja Tokarczyka, pompiera straży ogniowej. Prócz 
tego jest chorych jeszcze + strażaków. Zarazili się 
wodą z rzeki Kamienicy. 

Gorlice, 8 kwietnia. (Z Rady miejskiej. — Czy: 
telnia robotnicza kolonii fabrycznej w Głliniku Ma* 
ryampolskim. — Teatr. — Uniwersytet ludowy. — 
Pod adresem magistratu.) 

Na wczorajszem posiedzeniu Rady miejskiej wy- 
stąpił magistrat z wnioskiem o uchwalenie poży*. 
ezki konwersyjnej w Banku krajowym w kwocie 
350.000 kor. na cele budowy gmachu gimnazyal- 
nego i szkół ludowych. W dyskusyi nad tym wnio- 
skiem podniesiono nader niekorzystne warunki, w 
jakich miasto uzyskało od rządu gimnazyum i nio- 
odpowiedni moment do zaciągnięcia nowych cięża- 
rów. Radny p. To*arski przypomniał, że do oste- 
tniego wyboru sejmowego ks. Pastora miasto przy- 
wiązywało powne nadzieje w kierunku uzyskania 
od rządu bezprocentowej pożyczki na budowę gi- 
mnazynm i szkół, poczem burmistrz p. Mens podał 
do wiadomości Rady, iż ks. Pastor zapewnił wy- 
słaną do niego deputacyę o swoich w tym kierun- 
ku staraniach. Osratecznie uchwalono wniosek p. 
Tokarskiego o odroczenie tej sprawy aż do csasu, 
gdy Rada i magistrat będą w komplecie. 

Robotnicy „Galicyjskiego karpackiego Towarzy- 
stwa naftowego“ w Glinika Maryaupolskim zało- 
żyli w swojej kolonii fabrycznej tuż za miastem 
Czytelnię, Która mieści się w Bali zułożonego đa- 
wniej Towarzystwa spożywczego. Otwarcie Czytel- 
ni nastąpiło dnia 6 b. m. w połączeniu z przedsta- 
wieniem amatorskiem. Odegrano „Werbel domowy* 
QGregorowicza, oraz jednvaktówką czeską „Ztratil 
feć* Simunka dla robotników Czechów. 

Bawi w naszem mieście lwowski teatr ludowy 
pod kierownictwem p. Pilarskiego. Szereg przedsta: 
wień rozpoczął „Zażartym automobilistą* i „Zło- 
dziejem* Bernsteina. Niepospolite zalety tej trupy 
budzą ogólne zainteresowanie, które spotęguje sig 
niezawodnie, gdy dyrekcya wystąpi z repertuarem 
poważniejszym i rodzimym, _ - 

Staraniem Uniwersytetu ludowego im. A. Mickie- 
wicza odbędzie się w niedzielą 12 b. m. odczyt p. 
W. Szumańskiego 3 Warszawy na temat: „Poczya 
niedoli: Marya Konopnicka i Ada Negri*. 

Pod adresem magistratu zasyłamy tą drogą go- 
rącą prośbę, aby zechciał skorzystać « mającej się 
rozpocząć budowy domu p. Reinholda koło mostu i 
rozszerzyć i uregulować tę karkołomną górkę, sta- 
nowiącą jedyny przystęp do nieznanej dotychczas 
szerszemu ogółowi przepaści, zwanej „dzielnicą nad- 
rzeczną, Zwracamy uwagę, ġo do tej części młasta 
niemożliwym jest bezpieczny dojazd na wozie zwy- 
czajnym lub strażackim, a zapytujemy także, czy 
dzielnica ta ma być na zawsze nsuniętą z pod kon- 
sell 4zanów miejskich i eamita:""e'" Byłony toż 
może m sie wyciągnąć z pov „jłów zapomnie» 
nt. płan regulacyi miasta, uchwalony w swołm cza- 
sie na wniosek dra Zaremby, a to tembardziej, że 
stoimy wobec wzmożonego ruchu budowlanego i 
tworzenia nowych ulic przez budowę szkół, 

Dwa mandaty prof. Halbana. Jak wiadomo, pro- 
fesor uniwersyteta lwowskiego, dr Alfred Halban, 
który piastuje od kilku lat mandat do Sejmu bu- 
kowińskiego, został przy ostatnich wyborach wy- 
brany przez miasto Drohobycz posłem na Sejm ga- 
licyjski. W sprawie tej toczyła sią na szpałtach 
dzienników dyskusya, czy prof. H. może zatrzymać 
oba mandaty, czy też jeden musi złożyć. Twier- 
dzono, że większa własność ormiańsko-polska, przez 
którą prof. H. był posłem wybrany do Sejmu bu- 
kowińskiego, życzy sobie złożenia przez profesora 
H. mandatu bukorińskiego. W sprawie tej donoszą 
z Czerniowiec: Komitet wykonawczy większej wła- 
sności ormiańsko-polskiej odbył 6 b. m. pod prso- 
wodnictwem prezesa, p. Krzysztofa Abrahamowicza, 
posiedzenie, na którem omawiano sytuacyę, BtWO- 
rzoną skutkiem wyboru p. dra Alireda Halbana do 
Sejmu galicyjskiego. Po wyczerpującej dyskusyi 
uchwalono żednogłośnie decyzyę w sprawie tej po- 
zostawić, w tym celu zwołać sią mającemu ogól- 
nemu zgromadzeniu wyborców stronnictwa większej 
własności ormiańsko-polskiej. Zgromadzenie to od- 
będzie się przy końcu b. m. 


` 


Ze świata.. 


Z Warszawy. (Rewizyo i aresztowania. — Spra- 
wa wyłączenia Chełmszczyzny.) 

— Wczoraj w południe policya urządziła rewi- 
zyę w mieszkaniu redaktora „Ekonomisty*, p. Boh- 
dana Wasiutyńskiego. P. Wasiutyński był w tym 
czasie w domn nicobecny. Aresztowano go na oli- 
cy w chwili, gdy wracał do domu. 

Nocy wczorajszej aresztowano współpracownika 
pism, p. Wincentego Zwolińskiego. 

— Tegoż dnia o godzinie 1 w nocy, policiya w 
asystencyi agentów „ochrany“ wkroczyła do reda- 
keyi „Idische Tageblatt“ przy ulicy Chłodnej l- 7. 
gdzie poszukiwała redaktora tej gazety p. Jackana. 
Po rewizyi, która trwała do godz. 5 rano, J. Ja- 
ckana aresztowano i przeprowadzono do więzienia 
w ratuszu. 

— Według prywatnych informacyj, prace nad 
wykończeniem projektu samorządu zostały przyspio- 
szone ze względu, ażeby projekt wyłączenia Chełm- 
skiego z Królestwa Polskiego był rozpatrywany 
równocześnie z samorządem w Królestwie Polskiem. 
Wniesienie pod obrady od razu tych dwóch proje- 
któw ma służyć do osłabienia wrażenia przygnę- 
biającego, jakie może wywrzeć wśród społeczeństwa 
polskiego uchwała Dnuy o wyłączeniu Chełm- 
skiego. ' 

Sad akademicki. Z Wiednia otrzymujemy na- 
stępujące pismo, z prośbą o ogłoszenie: 

Sąd akademicki, zebrany d. 6 b. m. w Wiedniu 
złożony z przedstawicieli polskich stowarzyszeń 
akademickich: Czytelnia polska akademików rolni- 
czych w Taborze, Czzteluia polska akademików 
górniczych w Leoben, Ognisko w Gracu, Ognisko 
polskie w Pradze, Ognisko w Wiednin, Sarmat/% 
we Freiberzu saskim, po dokiadnem zbadaniu spr” 
wy, przesłuchaniu stron i świadków, nważa, ż6 zd” 
rzuty, podniesione w dziennikach w lutym r. 
przez kolegów: Antoniego Piątkowskiego, Wacława 


Tarnów, 9 kwietnia. (Przedstawienio pasyjne). |na miasta Nowega Sącza 200 kor., Rada powiato- 1 sp Czy” 
Tarnowskie Towarzystwo „Oświaty ludowej“ urzą- Iwa BO kor. Fundusz pomnika Tadeusza Kościuszki! Klikowicza i Zygmunta Iumięckiego przeciw 
poleca pe cenach tanich na damskie suknie, kostyumy angielskie i bluzki as: 
bawełniane i niciame. o 


Józef Krzyszkowsk 


i 


Cæ Najmodnieisze materye wełniane, 
Chustki, Piedy męskie damskie, Koce wełniane i bawełniane, Kołdry watowane, Kapy, Perkale i 


dymki białe, Firanki, Dryle, Pończochy, Skarpetki, Ręczzniki. 


w Krakowie, przy nl. Floryańskiej L. 17 naprzeciw hotelu „pod Różą. Gmosa Towary w doborowych gatunkach. oe 
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Piątek, 10 Kwietnia 1908. 


telni polskiej akademików górniczych w Przybra- 
mie, za najzupełniej bezpodstawne i przychodzi do 
przekonania, że Czytelnia akademików górniczych 
w Przybramie spełnia godnie trudne obowiazki to- 
warzystwa polskiego na obczysnie. 

Przewodniczący K. Sawicki, sekretarz J. Cy- 
bulski. 

Awans oficerów w obronie krajowej. Wczo- 
raj ogłoszone zostały przepisy o awansach oficerów 
obrony krajowej, zawierające z małemi zwianami 
tesamo postanowienia, co przepisy w tej sprawie 
dla armii wspólnej, Podobnie, jak w armii, awans 
w obronie krajowej do wszystkich rang odbywa się 
wediug kolei, tylko nadzwyczajne zasługi podczas 
wojny lub pokoja mogą spowodować awans po za 
koleją (aussertourlich), Awanse w miarę otwartych 
miejsc odbywają się w stanie konkretualnym nas 
stępnjących grap: sztabu generalnego, pieszych 
wojsk obrony krajowej, konnicy obreny krajowej, 
artylcryi, w grupie oficerów dla służby lokalnej, 
w korpusie oficerów prowiantowych. Wszyscy puł- 
kownicy i generałowie tworzą osobną grupę. Z po- 
śród otwartych miejsc w szarżach majorów i pod- 
pułkowników na 5 miejsc miszą co najmniej 4 być 
obsadzone według kolei. Pozostałe piąte miejsca 
mogą być obsadzone oficerami, przeniesionymi ze 
sztabu generalnego do szeregów, albo awansowany- 
mi poza turą, Zresztą te piate miejsca są obsadza- 
ne według kolei. 

W sprawie podoficerów. Potwierdzono przez 
cesarza przepisy o premiach służbowych i odpra- 
wach dla podoficerów eostanie wkrótce ogłoszone 
i bdzie obowiązywać wstecz od dnia 1 stycznia 
b. r. Chodzi o polepszenie bytu dłużej służących 
podoficerów, ażeby w ten Bposób armia pozyskać 
mogła przy przejściu do dwuletniej słażby wojsko- 
wej ilościowo i jakościowo lepszy korpus podofi- 
cerski, 

Już w roku 1904 zmieniono przepisy o odpra- 
wie pieniężnej w ten sposób, że wypłacano ją nie 
po 9, ule już po 6 latach nieprzerwanej ełużby. 
Obecnie odprawa będzie rozmaicie wymierzana we- 
Hag tego, czy podoficer występuje z czynnej służ- 
by po 12 latach z certyfikatem, albo przed tem 
bez certyfikatu, względnie po 134 latach, ale z re- 
zygnacyą na certyfikat. W pierwszym razie od- 
prawa wynosi 25 pre. otrzymanej premii słażbowej, 
w drugim razie odprawa wynosi 26 pre. tylko w 
czwartym roku prezenczjnym, poczem wzrasta pro- 
gresywnie, a to za 5 rok do DO pre., za 6 rok do 
75 pre, za 7 i 8 do 100 pre, ażeby od 9 roku 
począwszy znowu spaść do 25 pre. otrzymanych 
promij. 

Oto tabela odprawy dla podoficera frontowego, 
który od 4 roku służby pobierał premię i wystąpił 
bez certyfikatu: 


Po 6 roku (105 + 210 + 315) == 630 K. 
JA "ETAR 480 K) 1110 , 
w Bai. 480 „ 1590 , 
Je 120 „ 1710 +, 
„n 10 z e 135 » 1845 , 
Jl a n 135 4 1980 „ 
JĄ. a n 135 „ 2115 , 
Obok tego wspomnieć należy o zmniejszenia Tó- 


dnicy pomiędzy podoficerami frontowymi a kancela- 
ryjnymi co do wymiaru premii i odprawy. Premię 
traci podoficer tylko podczas sądowego więzienia, 
ale podczas śledczego pobiera ją. 

Międzynarodowy kongres dziennikarzy odbo- 
dzie się w Berlinie w'czasie od 20 do 24 wrze- 
śnia b. r. 

Napad na żony posłow. Z Berlina donoszą: 
„Lokal Anzeiger"donosi o wczorajszym napadzie 
na %on5_postów rosyjskiego i austryakiego w Te- 
leranie następujące szczegóły: Do obu pań straż 
dała ognia, gdy wracały późno z wizyty. Żona am- 
kasadora anstr. pani Rotthornowa, wyskoczyła z po- 
wozu i wyrwała żołnierzowi broń, poczem wsiadła 
do powozn. Gdy powóz ruszył, żołnierz zaczął za 
nim gonić. lecz został ujęty. 

Z Wiednia donoszą: Dzienniki podnoszą, że p. 
Rotthornowa już raz okazała nadzwyczajną odwagę 
podczas powstania bokserów w Pekinie w r. 1900. 
Razem z żołnierzami wznosiła ona wtedy baryka- 
dy, na których pozostawała podczas walki z bokse- 
rami tak długo, dopóki nie zaczęły się na niej pa- 
lić suknie. Raung odwieziono do ambasady. Pani 
R. otrzymała wtedy ordery od kilku panujących. 

Morderca cesarzowej Elżbiety. odsiadujący ka- 
rę w genewskiem więzienin, Luccheni, popadł w o- 
błąd. Lekarze stwierdzili u niego porażenie i rokn- 
Ją mu rychią śmierć. 

Potworna armata. Dzienniki paryskie opowia- 


dają o nowej armacie, wynalezionej przez inżynie- j 


ra szkockiego, Simpsona, Nazywają ją „potworną“, 
Da co, jak się czytelnicy przekonają, w zupełności 
zasiugnje. Wynalazca tak o swojem dziele opowiaw 
dał współpracownikowi „Matin“: „Armata moja 
może wyrzucać pociskł na dowolną odległość. Posiada 
prostą i łatwą konstrukcyc, działa zapomocą ele- 
btrycznońci. Pocisk dowolnej wielkości, bez ograni- 
czenia wagi przerzuca z szybkością 9 kilometrów 
na sekunde. Zapewniam pang, żo wkrótce 
przerzucać będziemy szrapnele z Londynu do Pa- 
ryża, lub Brukseli i nie wątpię, że pierwszo do- 
świadczenia powiodą się w zupełności. Specyalny 
przyrząd najzupełniej zapewnia celowość pocisku. 
Sądzę, że moja urmata przysporzy znacznie chwilę 
pożądaną, kiedy wojna stanie się wprost niedorze- 
eznością, niemożliwością pod względem technicznym. 
Za kilka tygodni odbędą się pierwsze próby. Upo 
ważniam pana do oświadczenia, że bynajmniej nie 
mam zamiaru wynalazka mego oddawać do rozpo- 
rządzenia wyłącznie rządu angielskiego. Zresztą, 
pie mozę tego uczynić, gdybym nawet chciał, a to 
dlatego, Że po pierwszych próbach wszyscy specya- 
liści zrozumieją prostą zasadę mego wynalazku. — 
Szczegółowy opis jego ogłoszę niezwłocznie po o- 
trzymaniu opinii ekspertów, którzy będą obecni przy 
próbach*. 


Ze stowarzyszeń. 


Zawiazane „Towarzystwo Wielkopolan" za- 
prasza wszystkich ziomków z zaboru pruskiego na 
pierwsze walne zgromadzenie w dnin 12 Kwietnia 
b. r. o godzinie 6 wieczorem w lokalu „Związku 
narodowego" przy ulicy Karmelickiej, D. 4, 1 pię- 
tro. Osohnych zaproszeń slo nio rozsyła. 

Ze stow. „Straż polska", Sekcya wiecowo-od- 
tzytowa ukonstytnowała się w dnia wczorajszym. 
Przewodniczącym obrane dra Kazimierza Lubeckie- 
Bo, sekretarką p. Marye Wolińską. Uchwalono u- 
rządzić w najbliższą niedzielę o godz. 5 wiec in- 
formacyjny w Łobzowie, następnie zaś w niedzielę 
26 b. m. podobny wiec w Bochni i Tarnowie, po- 
czem także i w innych miejscowościach Galieyi 
zachodniej. 

We wtorek dnia 21 b. m, odbędzie się w Pod- 
£órzu odczyt p. Taofiia Szuamańskiego, urozmaicony 
licznemi obrazami świetlnemi z dziejów martyre- 
logii polskiej pod zaborem pruskim, a poprzedzony 
Przemową prof. Michała Magiery. W najbliższym 


Fabryczny Skład 
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czasie mają się również odbyć odczyty kilku wy 
hitnych osób na rzecz „Straży polskiej". 

Wydział „Koła panien“, opiekujących się za- 
niedbanemi dziećmi, zawiadamia wszystkich człon- 
ków wspierających i zwyczajnych, że w sobotę d. 
11 b. m. o godzinie 6 po poładnia odbędzie się 
w Bali Rady powiatowej (ulica Pijarska, E 1) 
walne zgromadzenie, na którem bez względu na 
kompiet ma być załatwioną sprawa zmiany statutu. 

W „Eleuteryi* wygłosi w niedzielę d. 12 b. m. 
o godzinie 7 wieczorem p. Karol Radwanek odczyt 
p. t.: „Serce“, Następnie odbedzie się zabawa to- 
rzyska. Wstęp dla wszystkich wolny. 


Zmarli. 


bliotekarki w Wilanowie, tłómaczyła kilka dzieł 
treści religijnej, zasilała swomi przekładami i ar- 
tykałami oryginalnemi kilka czasopism, 2 zwłaszcza 
„Kronikę Rodzinną", 


Omyłka druku. W numerze 82 naszego dziennika ga- 
mieszczono wiadomość, że inżynier bndowy Jan Szybiń- 
ski przeniósł się ze Lwowa do Krakowa. Nazwisko ma 
brzmieć: Jan Grzybiński, 

Repertoar teatru miejskiego. 

W piątek: „Mąż męczennik*, 

W sobotę: „Uwielbienie krzyża“ (La devocion de ła 
crox), dramat w b aktach Calderona. 

W niedzielę po południa: „Salamandra“; wieczór: 
„Uwielbienie krzyża“. 

W poniedziałek: „Car Samozwaniec”, 

Wo wtorek: „Uwielbienie krzyża”. 

We środę: „Dziady“, 

Z kalendarza. W sobotę 11 kwietnia: Leona Wielkie- 
go p. w. d. k.; w niedzielą 12 kwietnia: Zenona b. m. i 
Juliusza p. w.; w poniedziałek 13 kwietnia: Hermene 
gilda i Idy. A 

Wschód słońca 1ł kwietnia o godzinie 4 min, 56. za- 
chód o 6 m 26; długość duia 13 godzim min. 29. 

Z krakowskiego obserwatoryum. Dnia 9 kwietnia ter- 
mometr doszedł od + 18 do + 85 C; 
opadał. 

Dnia 10 kwietnia o godz. 7 rano stan barometru 780*0 
mi. termometru + 20 C.; wiatr północno-północna-zb 
chodni, 


— barometr 


B. Gabryelska, Krzysztofory, 
Kraków. Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo- 
nie i pianole za gotówką lub na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne. Instrumenty używane od 
cen najniższych, 


Wiadomosci naukowe, artystyczne i literackie. - 


— Aktor-rzeżbiarz. Czytamy w „Gazecie Naro- 
dowej“: Józef Chmieliński, artysta teatru lwow- 
skiego, oprócz sztuki dramatycznej uprawia z wiel- 
kiem zamiłowaniem rzeźbę, Wiele już jego prac 
widzieliśmy, a każda mówi o tem, iż artysta ten 
i jnko rzeźbiarz jest wysoce utalentowanym. W ro- 
kn zeszłym Chmieliński wystawił bardzo ciekawie 
pomyślany ì oryginalny projekt pomnika Chopina, 
a w miejskiem muzeum przemysłowem znajduje się 
projekt pomnika Słowackiego, modelowany z od- 
czuciem geniuszu wieszcza polskiego. Prócz tego 
p. Chmieliński występuje od czasu do czasu z pra- 
cami, nie zakreślonemi na większe rozmiary. Takie 
dwie rzeźby widzimy na obecnej wystawie W sa- 
lonach Towarzystwa sztuk pięknych. Więc: pełna 
prawdziwej młodzieńczej poezyi grupa, przedstawia- 
jąca piękną dziewczynę i młodzieńca, złączonych 
w pierwszym wiosennym pocałunku, Tak akt ko- 
biecy, jak męski, wypracowane są bardzo starannie, 
pomysł rzeźby nad wyraz wdzięczny. — Drugą 
pracą, jaką p. Chmieliński obecnie wystawił, jest 
figura zmarłego niedawno tajemniczego powstańca. 
Szymona Wizunasa Szydłowskiego. W niej, tak 
w układzie, charakterystyce twarzy, jak i ruchu 
daje artysta-rzeźżbiarz dowody subtelnego pojmowa: 
nia rzeżby, oraz zdolneści podchwytywania momen- 
tów portretowych. 

— Spuścizna po ldsenie. Z Kompenhagi dono- 
szą, że jak się okazało pozostało po Ibsenie wiele 
bardzo rękopisów i prac, które stanowią studya, 
szkice i zbierane materyały do pisanych dramatów. 
Znajdują się tam również | wykończone a niewy- 
dane sztuki. Ibsen zamierzał widocznie ogłosić te 
wszystkie materyały drukiem ho wspominał żonie 
swej I synom nieraz, że skrypty mają wartość, Po 
śmierci Ibsena Żona jego i syn wręczyli wszystkie 
rękopisy bibliotece uniwersyteckiej w Chrystyanii. 
Prawdopodobnie będą one wkróteo drukiem ogła- 
szone, 

— „Ekonomisty* ostatni zeszyt zawiera: pracę 
dra Z. Daszyńskiej-Golińskiej p. t. „Z badań nad 
zagadnieniem ludzkości", pierwszą część rozprawy 
J. Gościckiego „Rolnictwo, polityka agrarna i ga- 
morząd w Anglii*, studyum prawno-ekonomiczne 
Józefa Kaczkowskiego „Towarzystwa akcyjne w 
państwie rosyjskiem, referat Ileferat II. Radziszew- 
go o „Projekcie podatku od dochodu w Rospi“, 
zestawienie danych o „Rozwoju banków akcyjnych 
w Królestwie Polskiem* przez ©. Łłagiewskiego. 
Nadto mieszczą sią w zeszycie: Kronika ekonomi- 
czna (Kasy oszezędności państwa rosyjskiego w r. 
1906. Konjunktnry gospodarcze światowe. Ratyfi- 
kacya konweucyi brukselskiej, Wojna naftowa. 
Ruch syndykalny w państwie). Kronika finansowa 
(Budżet państwa rosyjskiego na rok 1908). Kroni- 
ka współdzielcza, tudzież Rozbiory i sprawozdania, 


Dział ekonomiczny. 

= Zjazd Kołek rolniczych w Krakowie. Dzisiaj 
o godz. 11 przed południem rozpoczął się w Kra- 
kowie, w sali Rady powiatowej, zjazd delegatów 
Kółek rolniczych powiatu krakowskiego, tudzież 
członków wspierających Towarzystwa i członków 
zarządn z Krakowa i powiatu krakowskiego. Obra- 
dy zagaił prezes zarządu, dr Stefan Sarzycki, któ- 
ry przedłożył sprawozdanie z działałności zarządn 
za rok 1907. Następnie sekretarz zarządu, dr Sta. 
tiej, złożył sprawozdanie kasowe, podług którego 
dochody wynosiły w 1907 roko kwotą 884 koron 
66 hal, rozchody 645 koron 40 hal; z tego ko- 
szta lustracyi Kółek powiatu wynosiły 400 koron. 

Zgromadzenie uchwaliło przyjąć sprawozdanie 
zarządu i kasowe do wiadomości i udzieliło abso- 
łntorynm. Z kolei porządku dziennego lustrator za- 
rządu powiatowego, p. Ludwik Szatrański, wygłosił 
referat pod tytułem „Obowiązki zarządu Kółek rol- 
niczych w naszym powiecie, 

Jak z przedłożonego sprawozdania wynika, Kó- 
łek w powiccie krakowskim istnieje 38. Przybyły 
dwa: Bielany i Kościelniki, ubyło jedno Zwierzy- 
niec. Z nich 22, to jest dwio trzecic, przysłało 
sprawozdanio roczne, 11 zaś, pomimo trzykrotnych 
upomnień, nie nadesłało sprawozdań. Ilość członków 
w tyeh 92 Kółkach wynosiła 831. Przeciętnie oko- 


lalek | zabawek 


W Zakopanem zmarła w dniu 6 b. m. Feliksa 
Fgerówna, przeżywszy lat 73, znana dobrze przed 
kilkunastu laty w kołach towarzyskich i literackich 
Warszawy. Pełniła ona długie lata obowiązki bi- 


ło 40 na Kółko. Były jednak trzy Kółka, posiada- 
jaco powyżej 100, dwanaście Kółek poniżej 30, re- 
sztą siedm Kółek od 30—70 członków. Większość 
więe Kułek posiadała normalną ilość członków, wy- 
wystarczającą dla powodzenia działalności Kółka. 
Niestety jednak większość członków Kółek dość sła- 
by bierze udział w pracy swych zarządów, a w 
niektórych Kółkach i same zarządy nie dawały ini- 
eyatywy. — A więc: I. podnieść należy obojętność 
niektórych Kółek co do płacenia wkładek. W dzie 
więcin Kółkach: w Czernichowie, w Czułowie, Ko- 
ściełnikach, Kryspinowie, w Modlniczce, w Przegi- 
nii Dachownej, w Wołowicach i w Woli Justow- 
skiej sprawozdania podają, że albo członkowie ża-|ze wszystkich sił do tego, aby wszelkie trud- 
dnych wkładek nie zapłacili, albo tę sprawę pomi-|ności w tej sprawie usunąć. 
jeja milezeniem. Na 631 członków nie płaciło zu-|- „Kuryer lwowski" pisze: „Dla nas wstąpienie 
pełnie wkładek 278, reszta zaś, to jest 553 w 13|posłów ludowych do Koła jest faktem i aktem 
Kółkach w ciągn ubiegłego roku zapłaciło wkładek | politycznym a każdy akt polityczny z jednćj 
na rzecz Kółek 176 koron 60 hal. Stosanki więc |strony jest sankcyą już istniejących nastrojów, 
pod tym względem nie są zadawalniające, jakkol-|ą z drugiej strony stwarza nową sytnacyę no- 
wiek lepsze, aniżeli w roku ubiegłym. Należałoby |weł ustosunkowanie sił politycznych dla przy- 
więc ze strony zarządów Kółok jak najściślej prze- |szości. Wstąpienie posłów ludowych do Koła, 
strzegać obowiązku ściągania wkładek. jest sankeyą już istniejącego dawniej pewnego 
> Pociągi Świąteczne. Dyrekcya kolei Półno- |nastrojn. „Cóż to za nastrój?“ Naszem zdaniem 
cnej ogłasza: Ze względu na prawdopodobnie zwię- | ten nastrój jest raczej przebadzoną świadomością 
kszony ruch osobowy z okazyj świąt wielkanocnych |że w kraju istnieją dojrzałe jaż nasze siły poli- 
kursować będą w obrębie kolei Północnej w czasie | tyczno-narodowe, domagające się nietylko równo- 
od 15 do 22 kwietnia włącznie, oprócz pociągów |uprawnienia, ale równego rozkładu odpowie 
pospiesznych i osobowych, w rozkładzie jazdy wy-|dzialności za losy kraju. ^ 
mienionych, w razie potrzeby także i osobne poeią-| Posłowie ludowi nie przynoszą Kołu polskie- 
gi, odchodzące tuż przed pociągiem zwyczajnym. |mn propozycyi handlu wymiennego mózgami dla 
wszelakiego nżytkn, ale swoje własne poczucie 
siły, swą wiarę w przyszłość narodu i swoją 
gotowość przyjęcia na siebie odpowiedzialności 
za przyszłe losy kraju. W samym Kole posło- 
wie ludowi będą mniejszością, aie Kołu przyno- 
szą oni współpracownictwo polityczne przebu: 
dzonego i uswiadomionego włościaństwa. 
„Dziennik Polski“ pisze: Wstąpienie lndow: 
ców do Koła podniesie znakomicie jego znacze- 
nie i wpływ na zewnątrz i to nie tylko diate- 
go, że Koło potężnieje cyfrowo, ale dlatego 
głównie, że odtąd będzie w Wiedniu tyłko je- 
dna, solidarna na zewnątrz reprezentacya naro- 
du naszego. Fakt ten doniosły, który pewnie 
będzie powitany przez wszystkie zabory z ra- 
dością i uznaniem, równocześnie wywołuje wście- 
kłość w tych sferach, które na rozdwoejenin 
kraju i społeczeństwa uaszego budowały swoje 
nadzieje. Zjednoczenie się naszej reprezentacyi 
na gruncie wiedeńskim jest objawem tak szczę- 
śliwym, tak pomyślnym, że prawdziwa i gorąca 
wdzięczność należy się wszystkim, którzy do 
tego historycznego dzieła się przyczynili. 
Socyalistyczny „Głus* wyraża wielkie nieza- 
dowolenie z powodu wstąpienia ludowców do 
Koła i pisze: „Dawne zapowiedzi posła Stapiń- 
skiego, że o wstąpienia ludowców do Koła nie- 
ma mowy, dopóki nie zmienią się zasadniczo 
stosunki w kraju i nie nastąpi powszechne gło- 
sowanie do Sejmu, poszły w niepamięć. Ludow- 
cy zadowolnili się dość skromnemi zmianami 
w statucio Koła. Na stronnictwo ludowe spada 
obecnie olbrzymia odpowiedzialność za przyszłą 
politykę Koła polskiego, które obecnie wysunie 
się na pierwszy plan. Jeśli ludowey, wstępując 
do Koła, cheą nadal uważać się za obrońców 
mas ludowych, muszą w tem Kole doprowadzić 
do gruntownej ewolucyi. Jeśli tego nie zrobią, 
w takim razie krok ich obecny oznaczać będzie 


dowości, ale zanotuje i fakta, świadczące, że 
poczucie potrzeby tej solidarności nie zostało 
całkowicie przyćmione rozgoryczeniami wewnętrz- 
nemi stronniczemi. a „2 

W dalszym ciągu wykazuje „Słowo*, że kon- 
serwatyści przez dłuższy czas nie starali się nie 
zrobić, aby naprawdę pozyskać ludowców dla 
Koła, co przy dobrej ich woli mogło już dawno 
nastąpić. W -ostatniej jednak chwili uczynili 
bardzo wiele aby ludowcy do Koła wstąpili. 
Następnie „Słowo“ podnosi, że posłowie stron- 
nictwa demokratyczno-narodowego, z narażeniem 
własnego interesu partyjnego, przyczynili Się 


Budapeszt, 9 kwietnia, Pszenica na kwiecień 1113 do 
11:14, pszenica na maj 11%; do 11'05, pszenica na pa- 
ździernik 8'44 do W'46; żyto na kwiecień 978 do 

9-79; żyto na maj —'— do —*—, żyto na październik 
827 do 8'28; owies na kwiecień 76% do 757, owies na 
maj 7:53 do 7:58, owies na październik —— do —*—; 
kukurydza na maj ó'46 de 817; rzepak na sierpień 
1650 do 16'60. : : 

Oferty mierne, chęć kupna mierna, usposobienie słabe; 
pochmurno, 
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Kronika Ilwowsita. 


Lwów, 10 kwietnia. 


Z politechniki. P. Józet Zagórski, rodem z Kra- 
kowa, złożył na wydziale inżynieryi II egzamin 
państwowy. 

W sprawie posad dla geodetów. Proszeni je- 
steśmy o zamieszczenie następującege komunikatu: 
Uprasza się tych kolegów absolwentów kursu geo- 
detów szkoły politechnicznej we Lwowie, którzy 
czynili urzędowo starania -w dyrekcyi skarbu o 
przyjęcie do służby w ewidencyi katastru podatku 
gruntowego, aby zechcieli zgłosić się listownie pod 
niżej podanym adresem, podając faktyczne i sub- 
jektywnie przypuszczalne powody, dla których ich 
prośbę pominięto. Przesłane pisma posłużą nam jako 
materyał na wiec słachaczów kursu geodetów, któ- 
ry się ma odbyć w majn bieżącego roku. Adros: 
Politechnika „Kółko geodetów“, 

Dr Ogórek, który przez szereg lat był profeso- 
rem niemieckiego gimnazyum we Lwowie, po przej- 
ściu w stan spoczynku, ukończył teologię i przed 
kilka dniami odprawił pierwszą mszę w Celowca. 

Opieka nad chorymi na gruźlicę we Lwowie. 
Założone przed kilku laty Towarzystwo walki z 
gruźlicą, zebrawszy odpowiedni fundusz, przystąpiło 
do urządzenia we Lwowie „Opieki nad chorymi 
graźliczymi* Da wzór francuskich dispensaires, — 
Jelem tej „Opieki“ będzie zapobieganie szerzeniu 
się gruźlicy przez wykrywanie i ograniczanie ognisk 
zarazy, przez wynajdywacie początkowych, najle- 
piej nadających się do leczenia okresów tej choro- 
by, przez pouczanie i pomoe udzielana chorym i 
ich rodzinem. „Opieka“ mieścić się będzie w domu 
narożnym przy zbiega ulic Batorego i Pańskiej. 
Zacznie ona funkcyonować już w najblizszym cza- 
sie. Początkowo przyjmowanie chorych odbywać się 
będzie tyłko dwa razy tygodniowo. Osobne ogło- 
szenia zawiadomią 0 dein otwarcia „Opieki* o 
dniach i godzinach przyjęć 

Repertoar teatru lwowskiego, 

W sobotę po południa „Poskromienie złośnicy“; wie- 
czór: „Żydówka* (występ Didura). 

W niedzielę po południu: „Mąż idealny"; wieczór: 
„Faust* (występ Didura). 

W poniedziałek: „Gdy umarli obudzimy się. 

We wtorek: „Aida“. 

We środę: „Iingenoci* (występ Didura), 


RETRO DIE (NEA AERO Tok PTY a | 


iąpienie lutowców fo Koła 


(Telegram „Nowej Reformy* z dnia 10 kwietnia.) 


Stapiński wiceprezesem Koła. 

Wiedeń. Na dzisiejszem posiedzeniu Koła pol- 
skiego przystąpiono d0 wyborn wiceprezesa 
Kola. Na 51 głosujących poseł Stapiński 
otrzymał 50 głosów, a l głos padł na posła 
Rnebenbauera. |. > 

Pos. Stapiński dziękuje za zaufanie i przy- 
rzeka, że z całej siły będzie się starał sprostać 
przyjętemu na się obowiązkowi, 

Na wniosek p. Stapińskieyo uzupełniono ko- 
misyę parlamentarną Koła. Wybrany został po- 
seł Średniawski 51 głosami na 52 głosa- 
jących. 

y Depesze gratulacyjne, 

Wiedeń. Na ręce „Koła polskiego“ nadeszły 
następujące depesze: a 

Ze Lwowa: „Na wiadomość © wstąpieniu 
posłów stronnictwa ludowego do Koła pviskiego 
daję wyraz wraz z całym krajem serdecznej i 
najżywszej radości z powodu zwyciestwa idej 
solidarności narodowej i winszuję z całego ser- 
ca Kolu zdwojonej siły i znaczenia, jakie Mu 
dzień dzisiejszy przynosi. — Mar:załek krajowy 
Stanisław hr. Badeni". 

Z Krakowa nadeszła pod adresem Koła 
polskiego serdeczna depesza 4 powodu wstąpie- 
nia ludowców, od zebranej młodzieży na VI 
zjeździe Stowarzyszenia „Ogniwo“. 


Głosy prasy. 

Lwów. Wstąpienie ludowców do „Koła pol- 
skiego“ powitane zostało przez całą prasę pol- 
ską Iwowską żywemi objawami zadowolenia. 
Między innemi „Słowo Polskie* pisze: „Ze 
wzgledu na to, co sądzić można o ludoweach 
wogóle i o ich postępowaniu w tej sprawie. 
wstąpienie to jest doniosłym fakrem hi- 
storyczny m. "Tradycyjna zasada jedności Te- 
prezentacyi polskiej w Wiedniu — tradycyjna 
pod tym względem wyższość Polaków nad wszyst- 
kjemi innymi narodami parlamentu anstryackie- 
go jest wskrzeszoną, utrzymaną 1 zwycięską“. 
Niepora dziś na obrachnnek z winami i zasłu- 
gami; historya zapisze je sprawiedliwie. Zapisze 
niejedno dawniejsze łamanie solidarności naro- 


lamencie. 

„My, socyalni demokraci — pisze Głos — 
w sukcesy polityczne ludowców nie wierzymy; 
od dziś mamy ich prawo uważać za oficyalne 
podpory sfer rządzących, za dezerterów opozy- 
cyi. Politykę ich odtąd tak traktować musimy, 
jak odnosimy się do polityki Koła polskiego*. 

Praga. Organ Kramarza „Deń* wstąpienie 
ludowców do Koła nazywa pierwszorzędnym 
wypadkiem politycznym.- Prócz tego, że Koło 
polskie stanie się jednym z najsilniejszych klu- 
bów, otrzyma ono jeszcze przez wstąpienie lu- 
dowców silne zabarwienie demokratyczne, a pre- 
zes Koła, może istotnie udwołać się na to, że 
przemawia imieniem całego Koła polskiego. 
Rzecz jest także ważną dla idei słowiańskiej. 


Sprawa kanałów w Kole poskien. 


(Telegramy „Nowej Reformy“ z 10 kwietnia.) 


Wiedeń. Koło polskie odbyło dziś posiedzenie 
w sprawie budowy kanałów. Prezes Głąbiń 
ski przedstawił przebieg sprawy od r. 1901; 
podniósł że plany są przeważnie na u- 
kończenu.Ekspertyza odbędzie 4 ma- 
ja. Na budowę, gdzie plany są gotowe jest 102 
milionów kor. Minister handlu w komisyi bu- 
dżetowej oświadczył gotowość przedstawienia 
projektów szczegółowych i obliczeń rentowności 
Jeżeli komisya się zgodzi, minister przy- 
rzekł rozpocząć budowę. 


Oświadczenie ministra. 


Minister skarbu Korytowski wyjaśniał 
stanowisko rządu. Zaprzeczył, jakoby rząd, lub 
mowcą jako minister skarbu, był sprawie prze- 
ciwny, "Tak miewjest.'] owszem, z całą życzłi- 
wością traktuje minister tę sprawę, od czasa 
objęcia przez siebie urzędowania, nietylko dla- 
tego. że ustawa obowiązuje, ale dlatego, że przy- 
mesie ona korzyść krajowi. 

Przy objęciu urzędowania zastałem — mówi 
dr Koryiowski — chaos. Nie było pla- 
nów, ani kosztorysów. Technicy podnie- 
šli poważne wątpliwości co do wykouania t. 
zw. „Jiebewerke* w Przerowie. Większość była 
przeciwną budowie. Nie wiedziano także, czy 
grunta wywłaszczać, bo zachodziła obawa. że 
je trzeba będzie potem za bezcen sprzedawać. 
Przyspieszyłem akcyę w ministerstwie handlu 


nału Dunaj—Odra może się rozpo" 
cząć, sprawa kanału Odr a—Wis : a j n 
szcze nie jest załatw Wez ję nie 
wiadomo jeszcze, którędy kanał ma pójść. 
Zaraz po objęcia nrzędowania mego w roku 
1906 porozumiałem się z prezydum Koła pol 
skięgo w sprawie dalszego postępowania. Koło 
zgodziło się na moje propozycye, aby na razie 
przyzwolić na regulacyę rzek w kr Aina Gal 
nały, aby doznały uzupełnienia. W najbliż- 
szych dniach na Wiśle pod Krako- 
wem rozpoczną się roboty, których 
oz obliczony jest na 13 milionów 
koron. Osobno będą prowadzone roboty dla 
regulacyi Pełtwi pod Lwowem i we Lwo- 
wie kosztem 6 milienów koron. Techniczne tra- 


dla dzieci 
Plac Klaryacki 2. 


cd 
© 
2 
8 


zdradę opozycyi, a wzmocnienie reakcyi w par-|- 


i budowie dróg wodnych. Dziś budowe ka-|4'/, 


. . . . ; LJ > 
dności zostały — żak się zdaje — usunięte. |4°/, renta kor 


największy wybór lalek — gier towarzyskich 


Gdy ekspertyza w dniu 4 maja zadecyduje, że 
niema obaw, rząd wyasygnuje pieniądze, 

Czesi — podniósł minister w końcu — maj 
wielu techników, to też znaczna część Łaby już 
została uregulowana i kosztorys został przekro- 
czony. Minister zapewnia ponownie, że starać 
się będzie o przyspieszenie całej sprawy, aby 
z czystem sumieniem mógł wydawać pieniądze. 

„Po przemowie posła Kolischera obrady do 
wieczora odroczono. 


ZE ae 


ZRady puńston 


(Telegramy „N. Reformy“ z 10 kwietnia.) 


Wiedeń. W Izbie posłów poseł Breiter zgło- 
sił wniosek nagły z żądaniem wyrażenia prote- 
stn przeciw samowołnym praktykom sądowym, 
wykonywanym przez władze sądowe na żądanie 
władz wojskowych i naruszaniu nietykalności 
poselskiej. p 

Poseł Trylowski wniósł wniosek nagły 
w sprawie prześladowania „Siczy“ 

Poseł Łazarski wniosek o zaliczenie miast 
Białej, Żywca i Wadowic do wyższej klasy de 
datków aktywalnych. 

Poseł Zamorsgki wnioski w sprawic stosun- 
ków rachn na linii kolejowej Złoczów-Podwoło- 
czyska; i o podjęcie budowli publicznych dla 
dostarczenia zarobku ludności północno-wscho- 
dniej Galicyi. 

„Naustąpiły dalsze rozprawy nad organizacyą 
ministerstwa robót publicznych. Przemawiali po- 
słowie Silberer, Kaftan, Einspinneri 
Gostincar. 

Posiedzenie trwa dalej. 


Telejonizme | telegrame 
wińtiomości „Nowej Reformy” 


2 dnia 10 kwietnia. 


Sprawa prof, Wahrmunda. 
Wiedeń. Deputacya posłów antisemickich 

z drem Fuchsem na czele udała”sią do prezy- 
denta ministrów z prośbą, aby, skoro sąd ape- 
lacyjny zatwierdził konfiskatę broszury Wulr- 
munda, wytoczono mu także osobiste śledztwo. 


,Bewizya w klasztorze. f 
Budapeszt. „Pester Lloyd“ donosi z Mostaru. 
W klaszturze w Żitomiślicach dokonano rewi- 
wizyi, przyczem znaleziono ukryte tam różne 
materyały ekspiodujące. ? 


Echa zamachn na szacha, 


i Londyn. „Iokal Anzeiger“ donosi z Tehera- 
nu: Aresztowano pięciu nrzędników zakładów 
elektrycznych pod zarzutem, że są sprawcami 
ostatniego zamachu bombowego na szacha 


m wi a A E 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński, 


- 


NADESŁANE. 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
| | redakcyj). ` 


Judbym da} co za to, $dybym wiedzińł, 


kto chce wziąć odemnie nieznośny katar. — 
Wziąć? QO, tego nikt nie uczyni., Ale dlacze= 
go też nie wolisz go Pan zwalczać? Wpraw- 
dziwych sodeńskich mineralnych pastylkach 
Faya leży poprostu świetna możliwość grun- 
townego wypędzenia nawet najnporczywszego 
kataru i z tej możliwości pownienby też Pan 
przecież zrobić użytek, Jedna próba jest w ka- 
żdym razie nie droga, ałbowicm pudełko, któ- 
re Pan może kupić w każdej aptece, dro- 
gueryi, lub składzie wód mineralnych , kosztuje 
tylko 1°25 K. (355 1 2) 


Kapgcelarya adwokacka 
Dra: S. GARFEINA 
przeniesiona do domu 
nt. 


Grodzka, 69, II piętro. 
| | URLE PERAE EESTE S : 
| 'Kursa telegraficzne, 


Wiedeń, 10 kwietnia. (Giełda poładniowa.) 
"Marki 11767. Renta majowa 9/75. Renta koronowa 
węgierska 93 /56. Aksve austr, zaki, kred. 637 25, Akcya 
węg. zakł, kred, 451'00. Akcye Anglobankn 800u0. Akcya 
Umionbanku 534*— . Akcyc Bankvereinu 681*—.. A boze Län- 
deriankn 441 25. Akcye kolei państwowych 68350. Lom- 
bardy 13475. Akcye kolei Klbethal —'—. Akcye fabryki 
broni Aksqge tytoniowe —'—. Ałpiny 69360. 
Rima-Muranyi 55850. Akeve praskiego Tow. żelaznego 
2680—. Losy tureckie 187:60. Ruble 25200. 
Usposobienie: leniwe. 
Berlin, 10 kwietnia. (Giełda poranna.) 
Akcye kredytowe NJO -. Tow. dyskontowo 176 50. 
Usposobienie: ciche. - 
zza. e EO AOLO ZRAOOR WO EO ZANA 


Lennix izny 


handlowej i przemysłowej 


w Krakowie, 
10 kwietnia {godz I w południe.) 


k Waluty. plur eT 
251 — 253 — 
Ruble papierowe s . « « « » +» » + + * 7 
Marki niemieckie . « « « « « « = + »« «117 80 117 80 
Franki papierowe . » + $e » + + + » 9540 B — 
Irwudziastośrankówki w słocie . se.. 19, 08 18 18 
H. Listy zastawne. 
ty zastawne prem- Banku hipot. 110 — 111 — 
AAA pe rastawne Banku hipot. 93 60 100 — 
40/9 =- n A "tg 2068) 94 59 u5 50 
d'l lẹ Listy zastawno Banku krajowego 100 — 101 50 
r AES ` 94 50 bö 50 
4o Listy zast. gal. Tow. kred. ziem nieok. 95 76 8775 
4 TYB PM =} n „ ti-letn. 27 50 98 50 
Me. nm a h „ Bl-letn, HH — 05 — 
, r ill. Ubligacye I pożyczki. 
49, Galicyjskie obligacve propinsorjne . 97 50 98 50 
4*/, Pożyczka krajowa z r. 17935. . . . 9550 86 50 
4, 48 miasta Lwowa . .: . . 8225 9325 
41,0, Obligacye komunalne Eauku kraj. 100 — 101 — 
45 » kolejowe. . « « « - » 9450 95 00 
IV Lasy. 
Losy miasta Krakowa ne ra aa ta - 1- 
V. Akcye. 
Akcye Banku hipotecznego we Lwowis . 569 — 575 — 
„ kolei Lwów-Crerniowce-Jassy . „571 — 574 — 
VI. Publiczne zapisy długu. 
40, wspólna renta papierowa , s s.. 9750 28 — 
s  BYELIDA oe . „ « . 2756 88 — 
©a0wa ausuyacka s . s. 97 75 88 25 


wózków dla lalek — koni na biegunach etc. 
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Hi: Irex- 
i proszek do zębów 
w auło-puszce 


P —— 


HES | Automatyczne wydzielanie } 
zo proszku. — Nowość! a 


Tt 
7 Gz łdealny preparat o ledwie 
ri tii| l dającej się pomyśleć 


: RSE R EE delikatności. 
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Zaraz dg wynajęcia 


2 pokoje razem lub oddzielnie. Krupui- 
cza 16. — Wiadomość tylko na II p. 
2090 1 5 


amy zaszczyt zawiadomić Sza- 
MI nowną Publiczność, że Apte- 
ka pod Gwiazdą przy ul. 
Floryańskiej 1. 15, ś p. Konstan- 
tyna Wiszniewskiego. jest prowa- 
dzoną nada! we własnym zarządzie 
pod kierunkiem długoletniego współ- 
pracownika, byłego właściciela apteki 
p. Włodzimierza Borkowskiego 
Spadkobiercy §. p. Konstantyna Wiszniewskiego. 
2088 1 4 
REEPPROANRRZE CE ARE GEEENAP 


Do wynajęcia zaraz 
rokój umeblowany, frontowy z pościelą 
i usługą, uł. Długa 10. 2091 16 


9999999999 


kad fotenianów i pianin $ 


Zygmunti Ruby; 
$ 


«raków, ul, św. jana I. 13. 


$ Wyłączne zastępstwo fabryk kra- 
$ jowych tingla, Bremitza, Neubnr- 
gera, sprzedaje po cenach kon- 
kurencyjnych. 
Przegrane dobrej marki zawsze na . 
2085 1 0 


składzie. 


+++ 


Marmolady, 

Konfitury, 

Kompoty, 

Borbety, 

Lukry do tortów, 

Walle i andruty, 
poleca 841 6 0 

CUKIERNIA LWOWSKA 


JANA MICHALIKA 


Floryańska 45. Telefon 466. 
Koła gumowe 


prawdziwe angielskie, sprzedaje tanio 
Biuro techniczne: Maksymilian Nou- 
man, Kraków, Szpitalna 36. 2095 1 2 


osol starszy inteligentna, mówiąca po 
polsku, niemiecku +} fran- 
cusku, ohjęłaby zarząd domu u kawalera lub 
wdowca, zajęłaby się całym domem, dzicćwi 
i mogłaby być do towarzystwa Starszych pæ 
nienek. Wiadomóść w biurze (iołębia 1. 3, par- 
ter, Kraków, 2095 1 3 


praktyczna | sumienna akuszerka 
poleca się. Pizyjmie posadę do piele- 
gnowania chorych w kąpielach A. P, 
poste restante Kraków, za okazaniem 
kwitu. 2098 1 2 


Dla Tamowa | okolicy OP? 


poleca magazyn obuwia 


Jakóba Nowaka 


w Tarnowie, ul. Krakowska |. 8. 


OBUWIE wszelkiego rodzaju bardzo 
trwałe według najnowszych wzorów. 
Wyrób własny, ceny mniarkowane. Za- 
mówienia według miary. 2109 1 8 


Józef Konstanty Barna$ 


Szepes Ófalu, Węgry 


ma zaszczyt donieść, że wysyła frsnco 
do każdej stacyi pocztowej zapobraniem: 
5-kiłową faskę świeżej owczej bryndzy 
wiosennej franco 3 zir. 50 ct. 
5-kilową faske owczej bryndzy majowej 
tranco 3 złr. — et. 
5-kilową paczkę masła naturalnego 

1 franco 5 zł. 30 ct. 

5-kilową paczkę sera trappistów 
franco 5 złr. 86 ct. 
5-kilową paczkę sera Emmenthalskiego 
franco 5 złr. 46 ct. 
5-kilową paczkę sera karpackiego w ce- 
głach franco 4 złr. 80 ct. 
1 paczka próbek zawierająca 1!/, klgr. sera 
trappistów łummenthal, I klgr. masła, I klgr. 

bryndzy wiosennej tranco 5 złr. 


UWAGA: Pa Swlętach Wielkanocnych 5 kigr. 
paczka masta naturalnega hędzie kosztować 
4 złr. 96 et. franka. 175371216 


Z Drukarni Literackiei w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. 


61 606 


ac | 


KRAKÓW 


wina węgierskie. 


c i k. Dostawca Dworów 


NOWA REFORMA. 


pia ak 


spekty za darmo. 


1355 5 12 


1768 8 7 
— poleca 


NA ŚWIĘTA WIELKANOCNE 


Kawior niesolony, Komary, jiajonczy, Aspigi rybne, Pasztet z dziczyzny 
i słrasburski, Galautyny i Rolady z drobiu, Szynki swojskie i praskie, 
Kapiony, pulardy, Kurczęta, Kwiczoły faszerowane, Jarząbki i Pardwy, 
Jabłka tyrolskie i francuskie „Calille”, Winogrona słodkie, Owoce 
kaudyzowane francuskie (Fruits assortis glaces), Ananasy Świeże 
i w Konserwie, Stara Zytniówka, porter angielski wytrawny, Smaczne 

Vrządza całe zastawy świąteczne. 


az 
"z 


acam każdemu pocztę 


przy odbiorzo 
3 kg. znakomitej kiełbasy wiejskiej. ; 


1 flaszki ?/⁄, litra nalewki wiśniowej prawdziwej, 
1 szklanki musztardy francuskiej, 
razem za koron 10. 
miejscowynr zaś koszta poczty wypłacam gotówką przy odbiorze. 


Michał Nodzeńshi — 


Wysyłka pocztą odwrotnie. i 


Kraków, Florynúska 40. 


1769 3 4 


I PRACOWNIA SUKIEN DAMSKICH 


 Oyiawnictwo 


Przewodnika po Krakowie wraz z pla- 
nem Wiełkiego Krakowa 
uprasza P. T. Strony interesowane o odwrotne 
nadesłanie tekstów lub kliszy do drnkarni 
Deutscherów w Podgórzu. Wskutek tego epó- 
Źnienia nakład wyjdzie dopiero w maju b. r. 
2080 2 2 


Inteligentna Bona Niemka 


która może być pomocna w gospodarstwie i 

zna Się na szyciu i ręcznych robotach, znajdzie 

posadę od 15-go kwietnia. - Rynek l. 14, 
JI piętro, 2047 2 8 


M. Morawskiej, Kraków, ul. Kopernika 8. 


Wykonuje wszelkie toalety według ostatniej mody paryskiej. Ceny 
: przystępne. 1600 8 8 


5 może się każdy przekonać na bez- 
là darm 0 płatnej lekeyi próbnej języka 
niemieckiego, w jak krótkim czasie moźns So- 
bie przyswoić ten na pozór tak trudny język. 
Zgłoszenia pod: „Adolf“ Uniwersytet Jagiel- 
loński. 2035 25 


Znane z dobroci 


przekładańce, torty, serniki, mazurki, 
oraz baby podolskie i t. p. pieczywo 
poleca 


CUKIERNIA STEFANA ŚLIWIASKIEGO 


w Jarosławiu. 2063 8 8 


LAKŁADU ZIŃKERŃ 
ŁADU ZIMMERMAN 
a anioni (anni 
anieniia (Chemin. 
Dyetz, łagodne leczenie wodą; leczenie elektryczne i świetlne; wpływ psychiczny: j 
"SM zakład zanderowski. promienie Roóntgena, dArsonvalizacya; kapiele z grzanego 
SĄ powietrza w zimie: wygodne urządzenie pokoi. Leczenie wszelkich uleczyć się da- 


jących chorych, z wyjątkiem chorób zakaźnych i umysłowych. Ilustrowane pro- 
Lekarz kierujący Br Lochell. 


= gamonia i a 


Magazyn Konfekcyi Damskiej | 
towarów modnych i żałobnych 


pod firmą 


Wacław Miłodecki 


Hraków, Rynek 4 (obok kościoła P, M.). 


Kraków, Rynek 3%. 1907 4 12 przyjmować będę 


w KRAKOWIE. 


1275 8 J5 


TATIANA REY ETELE A 
r PRO E PROW Acz 
JP COW 2 Fe gł 78,307 m0 a 


REY sp" mua 


Kasyerka 


dla areny kolarzy potrzebna. H. Niemetz,|sklepy. — Wiadomość: Zarząd Ho- 
Kraków, Szewska 2. 


2088 4 6 


i iekay ód 


IGNACY ODYCIECHOGSKI - KRAKÓW 


Szewska 14. 1940 3 5 


telu Saskiego. 
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P7Y ZY VY asa. 
Najtańsze plecionki druciane do ogrodzeń. 
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laaiamiri MYFJ e szczególnie się u CJI do odgrani- 
plecionki druciane czeń zwierzyńców, winnic, szkółek 
rzewck i t. d., jako ochrona przed zającami, na klatki dla psów, 
jako ochrona przed gradem, na bażantarnie, ptaszarnie, klatki dla 
ptaków. najlepsze siatki do miejsc na lawn-tennis, do 3 metrów 
Bzciokości, na Ściany Rabitz i uprawę Monier i t. d. i t. d. 

„a sig je w szerokości oczek 13—150 mm. i z drutu roz- 
aitej grubości cynkuje się je w ogniu dopiero po sple- 
cieniu, dlatego nie ram nici ko pd w 
inne plecionki wyrabiane z drutu cynkownnego. Także w ogniu 
cynkowanego kolczastego drutu stalowego rozm'iicj grubości 
dostarczają po cenie bardzo przystępnej 1765 5 16 


HUTTER & SCHRANTZ, Tow. Ake., Wiedeń 


fabryki wyrobów siutko- Mariahilś 
wych i sukna piślniowego *8* 1 Praga- Bnbna. 


Wzory naturalne i wszelkie wyjaśnienia za darmo, opłaceno. 
„Do nabycia we wszystkich większych handlach żelaznych. 
* Osobliwość : Patent przyrząd z cynkowanej blachy żelaznej do zatrzymywania śniegu. 
Zastepca w Krakowie D. Kurzmanu. 


= e 


> M" „a ae HH, 


MEEA ac E N TA ET eea O ar ey a = 


dlie KULE i KRESLE, Gotai mówia METODĄ BERLITZ 


dla Prowincyi we Wielki Wtorek, 
dak Miejscowych we Wielką Srodę. 


Fabryka wyrobów (REĘGNICZYCH 


A. SERNONTOWSKIEGO 


Bo wynajęcia 


2078 2 8 


Piątek 10 Kwietnia 1908- 


Francuz z wyższ, wykształ. 

ARGE z wyższ, wykształ. 

Niemiec z wyższ. — 
z wyższen  wykształc. 


Kraków, Floryańska 25, I p. 


1506 10 10 


Czekolada królewska 


wyhorowa, wyrób własny — poleca 
CUKIERNIA 160350 
ADAMA PIASECKIEGO 


Długa 10, Floryanska 2, Kraków. 


15. Décembre. 


De toutm oncoeur, je vous remercie de votre 
longuo lettre polonaise. Suns lo chiffro nommé 
dans cette lettre et dans la même ville, comm® 
e mois fêvrier, vous trouverez posto restante 
ma róponso détaillée, Mille baisers pleins do 
désir! Le vótre pour toujours. 2100 


LENA W. NOWAK 


dawniej J. Baumann w Bochni 


poleca wielkanocne świąteczne pieczywo, 
cukry i t. p. Cenniki wysyła gratis. 
Przy zamówieniach ponad 10 złr. nie 
liczy się opakowania. 1890 5 6 


lekarza  /-5 
, przed użyciem po wżyciu 
feroliny  Feeoliny 
polecają mydło „Feeolinę* ponieważ zmar- 
szczki, fafdy twarzy, traaziki, pryszcze, 
czerwoność nosa itd. po użycin ..Feeoliny" 


znikają bez śladu i ponieważ „Feeolina” jest 
zarazem najlepszem mydłem toaletowem do 
wdzienucgo użytku. Mydło „Łowakryna* 
jest najlepszym środkiem do czyszczenia, 
do pielęgnowania i do upiększenia włosów, 
zapobicya wypadaniu włosów, łysieniu i 
chorobom głowy, sprawia ża włosy są bujne 
i miękkie. Cena mydła „Feeolina™ lub „Lo- 
wakryna' za kawałek I K, 3 kawałki K 2:50, 
6 kawałków K 4, I2 kawałków K 7. Wysyła 
firma M. Feith Nachf., Wiedeń, VI.. Maria- 
hilferstrasse 45. Nadto dostać mozna w wie- 
iu drogueryach, składach perfam i aptekach 
w państwia, 2070 


> A Mbenza 


szwajcarskie brzytwy 


z ostrzami do wymiany, 
są słynne w świecie ze swej niczrównanej do- 


broci, ostrości i pewności. Ponieważ są naj- 
lepsze. przeto i najtańsze. Zupełne poręczenie! 
Tysiące świadectw! Uważać dobrze na znak 
poręczenia „Arbenz*., Do nabycia w lepszych 
handlach, a hurtownie u fabrykanta A. Arbenza, 
Lausanne (Szwajcarya). 462 6 26 


WIKTOR BARENS 


shian tortepianów, pianin 1 harmonium, 


poleca 516 73 0 


najlepsze instrementu 
firm krajowych. 


Wyłączne zastępstwo iabryk Bö- 
seudorferu, Ehrbara, Wirtha, Ro- 
tykiewicza. Zarazem najpraktycz- 
niejsze krzesła do fortepianów. 


20 milionów Koron 
jest do rozporządzeniu na $", rocznie na I, 
Ii MI miejsce dóbr, domów, will, lasów, fabryk 
i przedsiębiorstw przomysłowych. Pożyczki 080- 
biste dla każdego, nawet dia Pań, w każdej 
wysokości na umiarkowany procent na czas 
krótszy lub dłuższy. Zgłoszenia Adalbert Thein, 
reprezentant firmy Leszamitoló ês Bankbizomany, 
Budapest, Vii., Rottenbilier-aicza 54, (horespon- 
dencya niemięcka. Za pośrednictwo wynagre- 
dzenie). Marka na odpowiedź. 17% 7 9 


Na reumatyzm 


gościec, postrzał (ischias) i łamania poleca się 
uśmierzające nacieranie, od wieln lat ogromnie 
rozpowszechnione, przoz wielu lekarzy ordyno- 
wane i przez znakomitości uznane 
Linimentum Gaultheriae compositum 
z prawnie zarejestr. marką ochronną 


„NERWOLY 


chemika dra Juliusza Franzosa, aptekarza w Tar 
nopolu. Cena flakonu 80 hal. — 10 fiakonów 
8 koron, nie licząc opakowania i franko. By- 
siąca listów dziękczynnych do przeglądnięcia, 
Dwa razy dziennie wysyłka pocztowa. — Do 
nabycia w każdej większej aptece, względni» 
w npteco chemika Dra Juliusza Franzoss 
w Tarnopolu. W Krakowie do nabycie 
w aptece Wiszniewskiego. 41 15 0 


Gintis I franko 


wysyłam każdemu swój wielki, bo- 
gato ilustrowany polski cennik z 
przeszło 3000 odbitek dobrych a 
tanich instrumentów muzycznych 
wszelkiego rodzaju. C.i k. nadw. 
dostawca HANNS KONRAP, 
Dem wysyłkcwy wyronów muzy“ 
- cznych w Brix Nr 464. 

Skrzypce dla początkujących już za K 4:80, 5'50, 
6'—, 680 i wyżej. Smyczki po K —'50, I'—*+ 
1'40, 180 i wyżej. Cytrn, harmonie itd. we 
nież na składzie. Ryzyka niema Dowolna WY 
miana lub zwrot pieniędzy. - 1407 17 60 


Raądca drukarni La K.Górski - 


